Niech żyje Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet! 
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KOBIETY POLSKIE 


współgospodarzami państwa ludowego 


. Streszczenie przemówienia wicepremiera Rządu RP członka Biura Politycznego KC PZPR — tow. Al. Zawadzkiego 


W pierwszym dniu obrad I. 


biet, w imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
powitalne wygłosił tow. Aleksander Zawadzki, 


RP, członek Biura Politycznego 


Ogólnopolskiego Kongresu Ligi Ko- 
i Komitetu Cen- 
przemówienie 
wicepremier Rządu 
KC PZPR. 


Poniżej podajemy fragmenty tego przemówienia: 


Witając gorąco i serdecznie Kon- 
gres w imieniu rządu i w imieniu 
KC Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — wicepremier Zawadz 
ki podkreśla, że Liga Kobiet, skupia 
jaca 2 miliony kobiet, odgrywa w ca 
łokształcie rozwoju naszego życia 
społeczno - politycznego, gospodar- 
czego i kulturalnego coraz donio- 
ślejszą rolę. 

Wskazując, że Kongres powinien 
przyczynić się wydatnie do jeszcze 
większego wzrostu tej roli mówca 
podkreśla, że zależy to od ustalenia 
przez Kongres prawidłowych, odpo 
wiadających przeżywanej przez nas 
epoce historycznej i dokonywają- 
cym się w naszym kraju przeobraże 
niom, wytycznych dalszego działa- 
nia Ligi. 

Analizując zadania Ligi, wicepre 
mier wysuwa jako pierwsze zaga 
dnienie walkę o pokój i Plan 6-le- 
tni. 

„Pragnę tu zwrócić waszą uwagę 
— o0Świaądcza mówca — na dwa nie 
zwykle doniosle wydarzenia, niemal 
bezposrednio poprzedzające ten Kon- 
gres: 


1 rę w ludzkość i jej siły poste- 
nowe, pełną niezwykłej siły mobili 
zującej wypowiedź Wielkiego Stali- 
na w wywiadzie udzielonym kores- 
pondentowi „Prawdy“ w sprawie o 
brony pokoju. (oklaski, okrzyki: 
Niech żyje Chorąży Pokoju Józef 
Stalin! — zebrani wstają i skandują 
Sta—lin!). 


2 Na pełną głębokiej wiary w 
naród polski i jego twórcze si 
ły podstawową wytyczną referatu 
towarzysza Prezydenta Bieruta na 
VI plenam KC PZPR, zawartą w 
haśle frontu narodowego w walce 
o pokój i Plan 6-letni. 


Chodzi o to, żeby ten Kongres re 
prezentujący miliony: polskich ko- 
biet, ich interesy, ich najgłębsze 
myśli i uczucia, ich troski i nadzie- 
je, ich pragnienia i dążenia, ich ra 
dości i trwogi — żeby ten Kongresi 
i jego delegatki, każda z oddzielna 
wczuły się każdą komórką mózgu, 


każdym uderzeniem gorącego sercaj 


polskiej kobiety, w dzisiejszą sytua- | 
cję międzynarodową, która znamien 
na jest: 


Z jednejsstrony pragnieniem poko: 
jowej, twórczej i radosnej pracy i 
rozwója kulturalnego -800 milionów. 
ludzi w krajach, gdzie klasa robo- 
tnicza w sojuszu z pracującym 
chłopstwem i pracująca inteligencją 
sprawtje władzę, buduje fundamen 
ty i zręby nowego, sprawiedliwego 
ustroju społecznego — socjalizmu, 
gdzie wychowuje sie społeczeństwo 
i młodzież w duchu braterstwa i sœ 
lídatmośei ludów, poszanowania nie. 
podiegłości i suwerenności innych 
narodów, gdzie nie sięga się po cw 
dze; gdzie propagandę wojenną uz-, 
nano-za zbrodnię przeciwko ludzkoś' 


kar dla zbrodniarzy wojennych 
domaga się od ONZ naród koreański 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Korei Północnej: 

Specjalna komisja KC Zjednoczo 
nego Deniokratycznego”Frontu Pa 
triotycznego Korei wystosowała 1 
maşea 1951 r. do przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ i prze 
wodniczącego Rady Bezpieczeństwa 
komunikat w sprawie bestialstw, 
dokonanych przez agresorów ame- 
rykańskich i klikę Li Syn Mana 
w miastach Seul i Inczon oraz w 
okolicach tych miast. 

Wyłliczając szczegółowo dokonane 
bestialstwa i gwałty komunikat 
stwierdza m. in. 

W ostatnim czasie fakty okru- 
tnych bestialstw stały sie szczegól- 
nie liczne, co demaskuje raz jeszcze 


Na opartą o niezachwianą wia |, 


idzi na notę polską z dmia 14 lutego 


ci — w krajach, dla których dro- 
gowskazem jest i którym w walce 
o pokój i socjalizm przewodzi wiel- 
ki Związek Radziecki i Wielki Cho 
rąży pokoju Józef Stalin (zebrani 
wstają, skandują: Stalin, Bierut). 

Z drugiej strony dzisiejsza sytu- 
acja międzynarodowa znamienna 
jest mrożącą krew w żyłach zbro- 
dnią imperializmu amerykańskiego 
i jego satelitów, dokonaną i doko- 
nującą się na bohaterskim narodzie 
koreańskim, zbrodnią remilitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich i Japonii, 
zbrodnią zwalniania z więzień prze 
stępców wojennych i szykowania 
nowej pożogi wojennej. 

W tej sytuacji ogromne znacze- 
nie mają wskazania Wodza mas pra 
cujących Świata, towarzysza Józefa 
Stalina, że „pokój będzie zachowany 
i utrwalony, jeżeli narody ujmą w 
swe ręce sprawę zachowania pokoju 
i będą broniły jej do końca“ i że 
„wojna może stać się nieunikniona, 
jeżeli podżegaczom wojennym uda 
się omotać siecią kłamstw masy lu 
dowe, oszukać je i wciągnąć do no- 
wej wojny światowej: —— 

W tej sytuacji ogromne znaczeńie 
mają wskazania prezydenta Polski 
"Ludowej tow. Bieruta o koniecznoś 
ci * „jak największego Skupienia 
wszystkich haszych sił i uruchomie- 
nia wszystkich rezerw“ w narodo- 
wym froncie walki o pokój i Plan 
/'6-letni, : we froncie walki narodu, 
który pod przewodem klasy robo- 
tniczej i na czele z jej partią prze- 
kształcać się będzie, w nieubłaganej 
walce z wrogiem klasowym i agen- 
tami imperializmu w naród socjali- 
styczny. 

Chodzi więc o to, aby wskazania 


mi tow. Stalina i tow. Bieruta by- 
ła przeniknięta każda myśl delega- 
tek tego Kongresu, każda ich wypo 
wiedź, każda uchwała Kongresu. 


Chodzi o to, abyście towarzyszki 
i obywatełki na tej sali kongreso- 
wej odczuły do głębi, że brzemię od 
powiedzialności, które ciąży dziś na 
nas wszystkich i was się tyczy, was 
aktywu kobiet polskich miast i wsi, 
partyjnych i bezpartyjnych, wierzą 
cych i niewierzących, ponieważ 
wszystkie pragniecie dobra waszych 
dzieci i waszych rodzeństw, ponie- 
waż wszystkie kochacie naszą oj- 
czyznę — Polskę Ludową“  (burzli- 
we oklaski). 

Jako drugą ważną sprawę wysu- 
wa mówca ideowo - polityczne pod 
stawy działania Ligi i dalszego roz- 
woju ruchu kobiecego w Polsce. 
Podstawy te wynikają ze sformuło 
wanego przez tow. Prezydenta Bie- 
ruta hasła frontu narodowego w 
walce o pokój i Plan 6-letni. 

Realizacja tego hasła na odcinku 
kobiecym powinna stać się treścią 
codziennej propagandowej, politycz- 
no - wychowawczej i organizacyj 
nej pracy Ligi Kobiet na wszystkich 
jej szczeblach organizacyjnych. 

Trzecia ważna sprawa, którą po- 
rusza wicepremier, to kierunek dal 
szego rozwoju pracy Ligi Kobiet. 

Mówca "wskazuje; że praca wśród 


lotet powinna różwijać się nie po: 


linii wyodrębniania kobiet z ogól- 
nego nurtu: okresu kształtowania 
się i umacniania władzy ludowej w 
Polsce i przejścia w Planie 6-le- 
tnim do budowy podstaw socjaliz- 


„mu, lecz na odwrót — po linii coraz 


szerszego włączania kobiet polskich 
w ten ogólny nurt, któremu przewo 
dzi klasa robotnicza i jej partia. 
Kończąc. wicepremier Zawadzki 
oświadcza: 
„Mówi się jakże często, że kobie 


y to siła, wielka siła. 


To prawda. 


Lecz trzeba powiedzieć, że w na 
szym rozumieniu kobiety polskie sta 
ną się rzeczywistą, wielką siłą, gdy 
zrozumieją i odczują do głębi, iż po 
winny w całej swej wielomiliono- 
wej masie, za przykładem swych 
świadomych sióstr — bojowniczek 
o pokój i przodownice pracy — stać 
się w pełnym znaczeniu tego słowa 
współgospodarzami kraju, współ- 
twórczyniami jego rozwoju, jego po 
stępowych przeobrażeń, jego losów, 
najlepszymi córkami swej ojczyzny 
— Polski Ludowej. 

W tym duchu i w tej intencji ży 
czę. waszemu Kongresowi, towarzysz 
ki i obywatelki, najowocniejszych o 
brad. (Burzliwe okłaski i okrzyki: 
„Niech mocniej rozkwita organiza- 
cja Ligi Kobiet. Niech żyją kobiety 
całego świata w walce o pokój. 
Niech żyje Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza i jej przewodniczący 
towarzysz Bierut"). 


DO PREZYDIUM 


lionowych mas kobiecych. 


łecznej. 


się walka setek milionów 
walce słusznej i sprawiedliwej 
polskiej. 


wzwyż siły 


List Prezydenta RP 
do Kongresu Ligi Kobiet: 


OGÓLNOPOLSKIEGO KONGRESU LIGI KOBIET 


. Przesyłam gorące i serdeczne pozdrowienia kobietom polskim 
z okazji Kongresu Ligi Kobiet. Życzę delegatkom i uczestniczkom 
Kongresu owocnych obrad. Niechaj praca i uchwały Waszego Kon- 
gresu przyczynią się jak najskuteczniej do podniesienia świadomo- 
ści i aktywności milionów kobiet polskich. 

Nieustannie wzrasta dziś w narodzie polskim rola twórczą mi- 
Coraz większe 
znaczenie, ich praca, ich wpływ. ich udział w wielkich przeobraże- 
niach gospodarczych, kulturalnych i politycznych, które przeżywa 
Polska Ludowa. Życzę Waszej organizacji, aby coraz wydatniej po- 
magała masom kobiecym w dalszym rozwoju ich aktywności spo= 


Naród polski uczestniczy dziś z wzrastającą siłą i 
w wielkim światowym ruchu bojowników o pokój, przeciwko groż- 
bie nowej wojny. Niechaj w tej walce miliony kobiet wysuwają 
się na czoło sił. broniących wolności i pokoju! 

Knowania imperialistów, którzy 
hitlerowski i faszyzm — zagrażają Światu 
kiej, godzą w niepodległość naszej ojczyzny. w budownictwo socja- 
listyczne i wielkie osiągnięcia mas pracujących w Polsce i w wol- 
ność wieln narodów, Przeciwko tym zkrodniczym knowaniom im- 
perialistvcznych podżegaczy wojennych podnosi się dziś ze wszyst- 
kich zakątków świata potężna fala protestu 
ludzi w obronie pokoju, 
nie zabraknie ani jednej 


Masy pracujące Polski swym 
wytwórcze, umacniają gospodarkę i 
kraju, zabezpieczają jego niepodległość i rozwój 
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w WARSZAWIE. 


i donioślejsze jest ich 


i energią 


usiłują odrodzić  militaryzm 
i kulturze ogólnoludz- 


i oburzenia, wzmaga 
Niechaj w tej 
kobiety 


ofiarnym wysiłkiem dźwigają 
kulturę naszego 
do socjalizmu. 


Niechaj w tej potężnej i twórczej pracy nad umacnianiem potęgi 
naszego kraju kobiety polskie pobudzają i zagrzewają naród do no- 
wych osiągnięć i zwycięstw! Niech ożywiają serca i uczucia mło- 
dzieży polskiej gorącym entuzjazmem czynów twórczych i zdoby- 
wania wiedzy, niech budzą w niej od najmłodszych lat miłość do 
naszej Ludowej Ojczyziy i gotowość oddania wszystkich sił spra- 


wie jej 


niepodległości i wielkości. 
Wzmacniajmy Polskę swą gorącą i 


ofiarną pracą, wcielajmy 


w życie nasz wielki Plan 6-letni jej rozbudowy i rozkwitu! 
Przez szczerą przyjaźń z narodami ZSRR i krajów demokracji 
ludowej pomnażajmy siły potężnego światowego obozu postępu i 


pokoju! 


Niechaj w codziennej pracy i walce ludu pracującego kroczą 


w pierwszych szeregach kobiety polskie 


narodu! 


wielka siła naszego 


Bolesław Bierut 


Dla narodu polskiego walka o pokój 


to walka o wykonanie zadań Planu 6-letniego 


Z referatu przewodniczącej Z. G. Ligi Kobiet — Alicji Musiałowej 


WARSZAWA (PAP), — Przewod- 
nieząca Zarządu „Głównego Ligi Ko- 


'bież, Alicja Musiałowa; stwierdza na 


wstępie swego referatu, że Ogólno- 
polski Kongres LK, zamykający pię- 
cioletni okres działalności organiza- 
cji kobiecej, ma przełomowe znacze- 
nie dla dalszego rozwoju ruchů ko- 
biecego w Polsce. 

‘Przewodnicząca K mówi -dalej o 
wspaniałych warunkach, jakie Pol- 
ska Ludowa stworzyła kobietom, po: 
czym przechodzi do omówienia sytu- 
acji międzynarodowej. 

Zbrodnicza napaść amerykańska 
na Koreę demaskuje prawdziwe ob- 


Wielki jestwkład Polek 


w dzieło utrwalenia pokoju 


Fragmenty przemówienia przedstawicielki ŚDFK Gity Banerjea 


W imieniu: Światowej Demokraty: 
znej Federacji. Kobiet powitała 
Kongres p. Gita Banerjea. Kreśląc 
obraz obecnej sytuacji międzyna- 
irodowej, przedstawicielka  ŚDFRÓ/ 
stwierdziła, że ludy całego świata 
walczą nieugięcie: przeciwko agresji 
imperialistycznej. walczą o pokój. 


BRUKSELA (PAP) — W odpowie 


minister Spraw Zagranicznych Lu- 
/ksemburga przesłał posłowi RP w 
„Brukseli w dniu 2 bm. notę następu- 
jącej treści: 


imperialistów amerykańskich i wła 
dze amerykańskie jako bandę gwał 
cicieli, nie liczących się z żadnymi 
zasadami humanitarysmu. 

„Jesteśmy przekonani — stwier- 
(,dza komunikat — iż wszystkie miłu 
jące pokój narody świata podziela- 
ją nasze zdanie, że grabieżcy amery. 
kańscy i ich wspólnicy — lisynmaź 
nowscy, a przede wszystkim organi 
zatorzy i inspiraterzy interwencji 
zbrojnej w Korei — kaci narodu ko 
reańskiego Mae Arthur i Dulles win 
ni ponieść całkowitą odpcwiedziai- 
ność i być surowo ukarani za 
wszystkie zbrodnie. których dopuś- 
cili się wobec obywateli koreań- 
skich. 


Demokratycznej 


Federacji Kobiet, 
który odbył się-w lutym br., w peł- 
ni poparł uchwały II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju i we- 


.zwał wszystkie kobiety do ich rea- 


zacji. 

Gita Banerjea podkreśliła naste- 
pnie, że ŚDFK-w pełni aprobuje u- 
chwały, powzięte w ubiegłym tygo- 


Wielką rolę w tej walce odgrywają ||dniu na sesji Światowej Rady Poko 


| 


jkobiety. Kongres Rady Światowejłju w Berlinie. 


Odpowiedź rządu luksembutskiego na notę polską 


„Rząd Luksemburski, tak samo jak 
i Rząd Polski, nie chce zaniedbać mo 


żliwości odsunięcia wzrastającego 
niebezpieczeństwa konfliktu i osią- 
śnięcia zmniejszenia napięcia mię- 
dzynarodowego, 


Luksemburg również zachowuje bo 
lesne wspomnienia kolejnych okupa- 
cji swojego terytorium. Z tego, też 


„względu Rząd Luksemburski gotów 


jest poprzeć wszelkie wysiłki przed- 
sięwzięte na terenie międzynarodo- 
wym w celu uniknięcia w przyszłoś- 
ci powtórzenia się agresji, skądko|- 
wiekby ona pochodziła, oraz fatal- 
nych skutków, które by przyniosła. 


'Dlatego też z sympatią powitaliśmy 


perspektvwę rozmów między mini- 
strami Spraw Zagranicznych  czte- 
cech głównie zainteresowanych mo- 
carstw. 


Wczoraj ok kE arant z 
trybuny Izby Luksemburskiej na- 
dzieję, że rozmowy te, obejmując 
całokształt zagadnień światowych do 
prowadzą do pozytywnego wyniku i 
odsuną niebezpieczeństwo, jakie o- 
becnie zagraża pokoiowi Europy i 
świata”, å 


„Apelujemy do wszystkich kobiet 
— powiedziała mówczyni — aby re- 
alizowały uchwały Światowej Rady 
Pokoju, żądające zawarcia układu: 
pokojowego między pięcioma wiel- 
kimi mocarstwami. 
się do sekeji krajowych, aby mobi- 
lizowały wszystkie kobiety do zbie- 
rania podpisów pod Apelem, doma- 
mającym się zawarcia układu poko- 
jowego. Specjalnie apelujemy do 
was, kobiety polskie. które tak bar 
dzo ucierpiałyście przez wojnę”. 


Mówczyni stwierdziła następnie, 
że pochodząc z krajów kolonialnych, 
wie doskonale, że imperializm przy 
nosi śmierć, rozpacz i nędzę ludom 
tych krajów. 


„Kobiety nie chcą więcej płakać 
nad grobami swych zamordowanych 
dzieci“ woła przedstawicielka 
ŚDFK. — Światowa Demokratyczna 
Federacja Kobiet postanowiła zwo- 
łać w bieżącym roku międzynarodo 
wą konferencję dla ochrony dzieci. 
Przed konferencją postanowiono wy 
słać do Korei komisję dła zbadania 
straszliwej nędzy i zniszczeń, spowo 
dowanych przez imperialistycznych 
agresorów. 


Zwracając się do kobićt polskich, 
Gita Banerjea powiedziała na zakoń 
czenie: „Olbrzymi jest wasz wkład 
w dzieło pokoju świata, Wspaniały 
rozmach. pracy nad odbudową poka 
zuje, jak pięknym może być życie 
w tym kraju. Lecz podżegacze wo- 
jenni knują zamach na wszystko. 
coście zbudowali na gruzach pozo- 
stałych po ostatniej wojnie. Musimy 
działać. działać z największym ©d- 
daniem i siłą, aby nie dopuścić do 
rozpętania trzeciej wojny śŚwiato- 
wej. przygotowywanej przez Wa- 
szyngton', 


ŚDFK zwraca |- 


licze amerykańskiego imperializmu, 
usiłującego zamienić, w imię swyeh 
brudńych interesów, w ruiny i zglisz- 
cza kraje tętniące dziś twórczą, po- 
kojową pracą. 


Tym zbrodniczym planom i-knowa 
niom przeciwstawia się obóz pokoju, 
z wielkim, niezwyciężonym  Związ- 
kiem Radzieckim na czele. 

„Pokój będzie zachowany i utrwa- 
lony, jeśli narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju i będą 
jej broniły* — cytuje mówczyni wy- 
powiedź- Generalissimusa Stalina. 


Każda Polka, każda patriotka mu- 
si o tym pamiętać w swej codzien- 
nej pracy, w swym codziennym ży- 
cia. Dla narodu polskiego walka 0 
pókój — to walka.o realizację wiel- 


kich zadań Planu 6-letniego. Zadania 


Planu 6-letniego na rok bieżący są 
poważne: i trudne do wykonania. Rok 
ten musi być bitwą, która zdecydu- 
je o ostatecznym zwycięstwie” Sze- 
ściolatki. Nałeży więc skupić wszyst- 
kie siły, aby bitwę tę wygrać. Wy- 
maga to od nas ofiarności i zwartoś- 
ci naszych szeregów. Musimy zwięk- 
sząć stale i systematycznie swój u- 


dział w socjalistycznym współzawod 


nictwie pracy, z każdym dniem pras 
cować lepiej, taniej i oszezędniej. 


„mówienie słowami 


Przewodnicząca LK nawołuje ko- 
biety-- polskie do czuwania nad wycho 
waniem młodego pokolenia w duchu 


„gorącego umiłowania swego. ojczyste s 


go kraju, jego postepowych trady- 
cji. Uczmy siebie i młode pokolenie 
'ehlubić się zdobyczami dzisiejszej 
Polski. Uczmy młodzież z zapałem 
przygotować się, by stanęła w 
szeregach budowniczych wspaniałe- 
go naszego jutra. Nauczmy się głę= 
boko odczuwać więzy międzynarode 
wej solidarności z siłami pokoju i 


postępu na całym świecie. Nauczmy 


się całym sercem kochać ostoję po- 
koju i postępu — Zwiazek Radziecki 
i Wodza mas pracujących całego 
świata Wielkiego Chorążego Pokoju 
— Józefa Stalina. 


Alicja Musiałowa kończy swe prze 
Prezydenta RP. 
Bolesława. Bieruta: 


„Niech każdy Polak miłujący 
swój "kraj, wzmacnia 
przeciwko podstępnym knowaniom 
wroga, niech nie szczędzi wysiłku w 
umacnianiu sił gospodarczych Polski 
Ludowej, niech gotowością do ofiar- 
nej pracy dla swego narodu daje 
wzór i przykład swego patriotyzmu, 
niech gotowością do obrony. pokoju 
służy ludzkości“. 


Depesza powitalna 
Antytaszystowskiego Komitetu Kobiet Radzieckich 


Antyfaszystowski Komitet Kobiet 
Radzieckich przesłał obradującemu 
w Warszawie I -Ogólnopolskiemu 


Kongresowi Ligi Kobiet AMEA po. 


witalną, 
Tekst depeszy przytaczamy Bonit 
żej: 

W imieniu milionów kobiet 


Związku Radzieckiego pozdrawia-. 


my najlepsze córki narodu pol- 
skiego, delegatki na I Ogólnopol- 
ski Kongres Ligi Kobiet i życzy- 
my im pomyślnych obrad. Kon- 
gres kobiet odbywa się w czasie, 
kiedy narody całego świata przy- 
stąpiły do realizacji uchwał Świa- 
towej Rady Pokoju — uchwał ma- 
jących na celu mocniejsze zwarcie 
wszystkich ludzi dobrej woli, wal- 
czących o pokój i bezpieczeństwo 
międzynarodowe. 

W wywiadzie z przedstawicielem 
„Prawdy* Wielki Chorąży Pokoju 
towarzysz . Stalin. .zdemaskował 
„agresywną „politykę amerykańsko- 
angielskich imperialistów. zerwał 
z nich obłudna maskę i wskazał 
narodom drogę do osiągnięcia po- 
koju i szczęścia. 

W przededniu Międzynarodowe- 
go Dnia Kobiet — 8 marca, gorg- 
ca pozdrawiamy kobiety polskie, 
życzymy im nowych. jeszcze więk- 
szych osiągnięć w pracy, powodze 


į 


nia w walce o pokój, życie i szczę- 
ście dzieci. 


Niech żyje przyjaźń kobiet pol- 
skich i kobiet Związku Radziec- 
kiego! 


|—ŁŁLL 


Z całego świata 


RROEREATAŚNNNOÓOOOPOOZZ LLL 


— BUDAPESZT. Na EERS 
posiedzeniu II Zjazdu WPP uchwa- 
lono rezolucję w sprawie referatu 6 
wynikach realizacji planu gospodar 
czego i o najważniejszych zadaniach 
w dziedzinie socjalistycznego bu- 
downictwa gospodarki narodowej. 


— SYDNEY. Rząd australijski wo 
bec trwającego ruchu strajkowego 
zamierza użyć wojsko do pracy w 
kopalniach i w portach. 


— SOFIA. Biuro Wykonawcze 
Międzynarodowego Zrzeszenia Pra- 
ceowników Oświaty wydało odezwę, 
wzywającą wszystkich pracowników 
oświaty do poparcia Apelu Świato 
wej Rady Pokojn. 


— BONN. B. generałowie hitle- 
rowscy Speidel i Heusinger wzięją 
udział w konferencji w sprawie ge 
tworzenia zachodnio - niemieckiej 
armii najemnej, 


swą 'cziijność ` 


„Str. 7 


zje 


dnoczymy masy pracujące. 
we froncie narodowym 
wykonamy zadania planu 1951 r. i utrwalimy pokój 


Fragmenty referatu, wygłoszonego przez | sekretarza KŁ PZPR tow. Pawła Wojasa na rozszerzonym plenum Komitetu Łódzkiego 


_ Pierwszą część swego referatu, 
tow, Wojas poświęcił omówieniu sy- 


fuacji międzynarodowej, dokładnej 
charakterystyce imperializmu ame» 
rykańskiego, dążącego do nowej 


wojny. Przeciwstawiając histerycznym 
nastrojom wojennym i trudnej sy- 
tuacji gospodarczej Stanów Zjedno- 
czonych oraz krajów objętych „dobro 
dziejstwem” planu Marshalla — sy- 
tuację w ZSRR i krajach demokracji 
ludowej, gdzie z każdym rokiem 
wzrasta dobrobyt, rozwija się prze- 
mysł, kwitnie nauka i kultura = tow. 
Wojas przeszedł do omówienia po- 
tężnej walki o pokój, która obejmuje 
setki milionów ludzi na całym świe- 


ie. 

Naród polski — mówił tow, Wojas 
+— milionami podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim dał wyraz swemu go 
rącemu pragnieniu pokoju, Łódź 
przeszło czterystu tysiącami podpi- 


dokumentowała swoją jedność wokół 
haseł pokoju, : 

Ale trzeba, towarzyśzė, wytłuma= 
czyć każdemu człowiekowi pracy w 
naszym mieście, że dla utrzymania po 
koju nie wystarcza tylko głosować 
za pokojem. Trzeba, aby wszyscy 
wiedzieli, iż zadaniem ich w walce o 
pokój jest ofiarne i zdecydowane 
wypełnianie zadań przypadających 
nam w Planie 6-letnim. 

Walka w obronie pokóju wiąże się 
jak najściślej z codzienną pracą ca- 
łego narodu, z treścią i kierunkiem 
tej pracy. Stąd hasło frontu naro- 
dowego walki o pokój i Plan 6-letni, 


hasło, które wzywa, aby jeszcze 
mocniej zewrzeć szeregi milionów 
Polaków, budowniczych potęgi i 


szczęścia Ojczyzny, stojących 
nie ną straży jej niezawisłości. 

Tów. Bierut mówi: „Walka o pokój 
jest to tego rodzaju walka, w której 
naród nasz powinien być jak naj- 


czuj- 


sów pod Apelem Sztokholmskim za- | bardziej jednolity”, 
Burżuazja polska zdradzała naród 


W dalszym ciągu referatu tow. 
Wojas przypomniał oszukańcze fra- 
zesy o „jedności narodowej”, jakimi 
operował rząd sanacyjny, tumaniąc 
masy pracujące, 

Faktyczną treścią tego zakłamane 
go hasełka — mówił tow, Wójas — 
yła zdrada interesów narodowych 
w imię własnych zysków. Znamy 
dobrze tę „jedność“ panów poznań- 
skich, barcińskich, scheiblerów, hora 
ków i innych im podobnych — była 
to jedność nie z narodem polskim, a 
z międzynarodowym  imperializmem. 
Ażeby w pełni udowódnić zdradę 
narodową burżuazji polskiej i jej po- 
wiązanie z monopolistycznym kapi- 
tałem — wyciągnijmy z archiwum ich 
własne dokumenty, 

— Oto, co mówią protokóły Związ 
ku Przemysłowców Łódzkich: 

Protokół Nr. 25 z dnia 24 lipca 
1919 roku, 

„Obecny na konferencji p, kon- 
sul Goldstand referuje: Najważniej 
szą i najbardziej żywotną dla prze- 
mysłu polskiego sprawą jest oczy» 
wiście kwestia kredytów zagranicz 
nych. Najlepszy sposób rozwiąza- 
nia tego zagadnienia, to propono- 
wane przez kapitalistów  anglel- 
skich utworzenie banku angielskie- 
go w Warszawie... 

Protokół z dnia 5. 1. 1920 roku. 

„P. M. Poznański reteruje, że 
jego zdaniem niedopuszczenie ka- 
pitałów obcych fatalnie odbić się 
może na rozwoju polskiego prze- 
mysłu i handlu, który kapitałów 
obcych bezwzględnie potrzebuje, 
Pożądanym jest, aby kapitały obce 
zainteresowane w naszych 
przedsiębiorstwach przemysłowych, 
gdyż wywoła to w razie potrzeby 
ingerencję państw koalicyjnych, ò 
ile by rząd Polski zamierzał pro- 
wadzić polityke o radykalną”: 
Mamy tu jak na dion tę jedność 

interesów z kapitałem obcym — to 
przywoływanie na pomoc zbrojnej 


interwencji państw obcych w wy- 
padku, gdyby coś zagrażało zyskom 
mańńatów przemysłowych, 

W obliczu tej zdrady burżuazji, w 
obliczu niebezpieczeństwa faszyzacji 
kraju klasa robotnicza — awangarda 
narcdu — jako klasa najbardziej pa- 
triotyczna, mobilizowała szerokie 
masy pod hasłem frontu ludowego do 
walki o demokrację i wolność. 

Oto, co pisze w swojej odezwie z 
1935 roku Łódzki Komitet Okręgowy 
KPP: 

„Towarzysze i Obywatele, nie 
dajcie sprowokować się przez eń- 
decję, Tylko szeroki jednolity front 
ludowy, tylko wspólna walka ro- 
botników, chłopów i inteligencji 
pracującej obali rząd wyzyskiwa- 
czy faszystowskich i stworzy rząd 
antyfaszystowskiego frontu ludo- 
wego. Rząd ludowy będzie stał na 
straży demokratycznych praw mas 
pracująych, ukróci samowole ma- 
gnatów  kartelowych,  oswobodzi 
masy z jarzma podatków, rozszerzy 
ustawodawstwo socjalne, Q taki 
rząd muszą walczyć wszyscy ludzie 
pracy, bez różnicy przekonań po- 
litycznych i wszyscy przyjaciele 
pokoju, wrogowie faszyzmu i woje 
ny”, 

Te dwa przeciwstawne kierunki, 
te dwie linie — linia zdrady narodo- 
wej, która była programem polskiej 
urżuazji i linia obrony praw ludu 
pracującego i pokoju, konsekwent- 
nie realizowana przez klasę robotni- 
cżzą — występowały i występują z 
całą jaskrawością przez cały okres 
późniejszy aż po dzień dzisiejszy, 

Ta haniebna polityka rządów pol- 
skiej burżuazji, endecji, piłsudczyzny, 
prawicy PPS i reżimu  sanacyjnego 
w spisku z imperialistycznymi mo- 
carstwami zachodnimi doprowadziły 
Polskę do katastrofy wrześniowej, z 
całym ogromem ofiar, zniszczeń i cier 
pia, które stały się udziałem na- 
rodu. 


Nasze zadania w realizacji hasła 
frontu narodowego 


Z kolei tow. Wojas omówił wiel- 
kie osiągnięcie polskiej klasy robot- 
niczej, której dojście do władzy, jak 
powiedział tow. Bierut „rozpoczęło 
nowy okres historyczny =- prze- 
kształcenie narodu  burżuadzyjnego 
w naród sócjalistyczny* -—— oraz na- 
kreślił ogromne zdobycze w dziedzi- 
nie rozbudowy góspódarczej nasze- 


go kraju, w dziedzinie rozwoju Só-. 


cjalistycznego współzawodnictwa 
pracy. 

Po poddaniu wyczerpującej análi- 
zie treści i zadań fróntu naródowe= 
go, w rmyśl wytycznych referatu 
tow. Bieruta na VI Plenum KC, tow, 
Wojas nakreślił zadamie, stojące 
przed nami w związku z realizacją 
hasła frontu narodowego. 

Nasze hasło frontu narodowego — 
oświadczył — wysuwamy „obecnie, 
gdy trzonem naszego naródu, siłą 
decydującą nie tylko o wytwarza= 
niu bogactwa narodowego, ale i o 
lesach kraju Są robotnicy, chłopi 
pracujący i inteligencja pracująca. 


_" Wysuwańy je po zrobieniu już po= 


weżnegó kroku naprzód w dziele 
przekształcenia się w naród socja= 
listyczny, w okresie, gdy kierowany 
przez klasę robótniczą nasz front 
stał się o wiele bardziej ogólnona= 
rodowy niż kiedykólwiek indziej, 
niż w jakimkolwiek okresie rządów 
burżuazji. 


Ten właśnie fakt decyduje o cha- 
rakterze, treści, i metódach działa= 
mia naszego frontu narodowego. 
Winniśmy pamiętać słówa tow, Bie« 
- ruta, który mówi, że „wysunięte 
przeż nas hasło frontu narodowego 
oznacza zwarcie szeregów marodu 
przekształcającego śię w naród šo- 
cjalistyczny — pod przewodem kla= 
sy robotniczej — w walce 6 najważ- 
niejsze cele ogólnonarodowe, jakirni 


są: pokój, zabezpieczenie niepodle= 
głości i realizacja Planu 6-letniego*. 


„Rzecz jasną — mówi dalej tow. 
Bierut — że dzieje się to wszystko 
w ogniu coraz ostrzejszej walki kla= 
sowej. Wypierane warstwy burżue 
azyjne chwytają się coraz ostrzej- 
szych form walki, zrastających się 
częstokroć z dywersją, sabotażem, 
szpiegostwem, z prowokacją i pod= 
ziemną akcją bandycką, z działalno- 
ścią głęboko  zakonspirowanych 
ageńtów imperialistycznych. Ale pro 
ces zrastania się rozbitków starego 
ustroju z dywersyjną akcją impe- 
rializmu i podżegaczy wojennych, 
przeciwstawia je najżywotniejszym 
interesom narodu — wyłącza te ele 
menty z ram narodowych. 


Na te elementy karzący miecz 
naszego wymiaru sprawiedliwości 
będzie spadał z całą surowością pra 
wa. Będziemy z całą stanowczością 
łamali opór wroga klasowego i dy= 
wersji imperialistycznej, - Równo- 
cześnie bedziemy z całą wyrozumia- 
łością i życzliwością traktowali tych, 
którzy w przeszłości błądzili, znaj- 
dowali się pod wpływem obcej ideo- 
logii, a dziś chcą z całym oddaniem 
służyć narodowi, oddawać swe siły 


dla umocnienia naszej ojczyzny”, 


Towarzysze, wytyczne VI Plenum 
KO naszej Partii stawiają przed na- 
szą Partią, przed każdą jej organi- 
zacją niezmiernie ważne i odpowie- 
dzialne zadania. Nagpilniejszą spra- 
wą jest przyswojenie masom człón- 
kówskim naszych organizacji wska- 
zań i dorobku VI Plenum KC, wy= 
jaśnienie każdemu członkowi Partii 
zadań, które wynikają z wytycznych 
Pleńnum, na każdym odcinku naszej 
pracy partyjnej. Musimy uzbroić 
każdego człońka naszei órzanizacji 


| 
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w głębokie zrozumienie hasła na- 
rodowego frontu walki o pókój i o 
Plan 6-letni, wykazać, iż czyni ono 
naszą Partię zdolną de wielokrotne= 
go zwiększenia swej aktywności i 
zdolności mobilizacyjnej. Dla każde- 
go członka Partii w mieście i na wsi 
powinno być jasne, że „hasło frontu 
narodowego — jak to mówi tow. 
Bierut — oznacza podniesienie wal- 
ki klasowej na wyższy poziom i pro 
wadzenie jej w korzystniejszych dla 
nas warunkach, oznacza zmianę do- 
tychezasówych metod walki politycz 
nej, ale nie celów tej walki, nie kie 
runku tej walki, nie podstawowych 
zadań tej walki, która jest walką 0 
realizację historycznej misji Klasy 
robotniczej, to znaczy walką o zwy- 
cięstwo socjalizmu”, 

Niosąc w masy hasło frontu na- 
rodowego walki o pokój i Plan 
6-letni, musimy unikać niebezpieczeń 
stwa opórtunistycznego i sekciarskie 
go wypaczania, to znaczy z jednej 
strony wyjaławiania tego hasła w 
sensie zamazywania przeciwieństw 
klasowych, osłabiania walki z kułac- 
twem, z- drugiej zaś — stosowania 
nacisku administracyjnego i komen- 
derowania masami zamiast wielkiej 
pracy polityczno-wychowawczej, za- 
miast przekonywującej propagandy 
i agitacji partyjnej. 


Naśi agitatorzy i própaźdańdyśći | darowania, oszczędnego wydatkow. 
nasza prasą i radio winni nieść sło- |nia grósza publicznego, 


wa prawdy do mas narodu, stosując 
nowe, szersze i skuteczniejsze for= 
my propagandy tak, aby każde 
kłamstwo, oszczerstwo szerzone pór 
fidnie przez liczne ośrodki propa= 
gandowe imperialistów i ich krajó= 
we agentury, zostały rózżbite. 


W zastępach narodowego frontu 
walki o pokój i Plan 6-letni jeszcze 
mocniej  zewrzemy cały naród 
polski. 

Potężnym orężem naszej propa- 
gandy i agitacji powinna stać się 
popularyzacja naszych osiągnięć i 
zdobyczy. Będziemy krzewili uczu- 
cie dumy narodowej Polaków z 
wkładu naszego narodu do ogólno- 
ludzkiej kultury, z naszych przod- 
ków, którzy walczyli o wolność i po- 
stęp. Ogrom tych zadań nakłada 
wielką odpowiedzialność na naszą 
łódzką organizację partyjną, na na- 
sze podstawowe organizacje partyj- 
ne, zwłaszcza w przemyśle. Łączy 
się z tym uchwała VI Plenum KC o 
nadaniu pódstawowym órś. partyj- 
nym prawa kontroli nad cało- 
kształtem działalności zakładów pra 
cy, w szczególnośći w dużych za- 
kładach produkcyjnych. 


Osiągnięcia przemysłu łódzkiego 


Pó omówieniu ogólnych wyników 
ierwsżego roku Planu  6-letniego. 
"Tow. Wojas stwierdził: 


Z dumą mogą masy pracujące Ło 
dzi spoglądać na wyniki pracy o- 
siągnięte w 1950 r. Realizowane one 
były w codziennej ciężkiej pracy, w 
warunkach zaostrzającej się walki 
klasowej, w której hartowały się i 
wyrosły tysięczne rzesze przodowni 
ków pracy, racjonalizatorów i no- 
we kadry techniczne. 


Dominujący w naszym mieście 
przemysł włókienniczy wykonał z 
nadwyżką swe plany produkcyjne. 
I tak: przemysł bawełniany w tkani 
nach gotowych wykonał plan w 
105,3 proc, przemysł wełniany w 
105,2 proc., przemysł dziewiarski w 
104,1 proc, (wartościowo), przemysł 
jedwabniczy w 107,6 proc. odzie- 
żowy w 106 proc, Podniosła się ja- 
kość produkowanych towarówąk ga- 
tunku w przemyśle bawełnianym o 
przeszło 3 proc, w tkaninach weł= 
nianych plan jakości przekroczono 
o 1 proc. 

Podkreślić należy, iż wzrost jako- 
ści nastąpił mimo użycia do pro= 
dukcji niźszego gatunku surowca, 

Osiągnięcia przemysłu  łódziciego 
dokonane zostały na bazie szerokie- 
gô rozwoju socjalistycznego wspól- 
zawodnictwa pracy. Współzawodnic 
two pracy w roku 1950 charaktery= 
guje zwłaszcza poważny rozwój ru= 
chu wielówatsztatowego. Zwiększy= 
ła się też powaźmie ilość wrzecion, 
obsługiwanych przez jedną prządkę, 
ilość krosien obsługiwanych przez 
jednego tkacza. W stosunku do ro- 
ku 1949 wielowarsztatowość, a więc 
ilość obsługiwanych krosien i wrze- 
ción wzrosła w tkalmiach bawełnia- 
ńych o 10 próc, w przędzalniach 
6 około 5 proc. Tylko w ciągu trzecie 


go kwartału roku 1950 400 tkaczy 
przeszło z obsługi 4 na obsługę 6 
krosien.* Rozwój tego ruchu dobó- 
mógł nam przełamać trudnóści, ja- 
kie mieliśmy na odcinku braku wy- 
kwalifikowanych prządek i tkaczy 
w roku 1949 i uruchomić nieczynne 
maszyny. Rozwój wielowatsztato= 
wości uwidocznił się również w bran 
żach: wełnianej, jedwabniczo =- ga= 
lanteryjnej i dziewiarskiej, gdzie do 
roku 1950 ruch ten był słabo rozwi- 
nity. Po raz pierwszy tkacze korto= 
wi przechodzą w roku 1950 na obsłu 
gę większej ilości krosien korto- 
wych. W pierwszym kwartale 1950 
roku ilość krosien na jednego tka- 
cza w przemyśle wełnianym wyno- 
siła 1,24, a czwartym kwartale 1950 
roku już 1,31. - i 

W I kwartale roku 1950 w pize« 
myśle bawełnianym uczestniczyło 
we współzawodnictwie 69.,proc, ró- 
botników : ogółem zatrudnionych, 
w IV kwartale juź 73 proc, Podobny 
obraz widzimy i w innych branżach 
przemysłu włókienniczego i meta=- 
lowego. Następuje również poważny 
rozwój ruchu  racjonalizatorskiego. 
Coraz szersze rzesze robotników ð- 
bok inżynierów i majstrów biorą w 
mim udział, W roku 1950 w prże- 
myśle bawełnianym na terenie Ło- 
dzi zgłoószóno 438 wnioski, przy 
czym suma wypłaconych premii w 
nowej walucie wynosiła 280.585 zł. 

Czego to jest dowodem, towarzy= 
sze? Niewątpliwie tego, że klasa ro- 
botnicza czuje się w pełni gospoda- 
rzem swoich zakładów, bierze na 
siebie coraz większą odpowiedzial» 
ność za wyniki produkcji, za wyko- 
nanie planów produkcyjnych i trze- 
ba, abyśmy umieli w pełni wykorzy 
stać imicjatywę mas robotniczych, 
pomagali i pielęgnowali powstające, 
nowe formy współzawodnictwa, 


Miasto nasze likwiduje 
spuściznę kapiłalistyczną 


Proszę towarzyszy, rządy burżua= 
zyjne, sanacja i okres okupacji po- 
zostawiły nam najbardziej zaniedba 
ne miasto, bez wszelkich urządzeń 
kanalizacyjno-wodociągowych, mia- 
sto, które stanowi żywy przykład 
amtynarodowej, grabieżczej, pełnej 
ohydnego wyzysku, polityki bur- 
żuazji, którą mie obchodziły zupeł- 
mie losy i warunki, w jakich mu- 
siała żyć klasa robotnicza. 


Stwotzenie właściwych Warun- 
ków bytu masom pracującym Łodzi 
stanowi głęboką troskę Państwa i 
Rządu, Dowodem tego jest uchwała 
Rządu z końca 1950 roku 6 przyspie 
szeniu budowy rurociągu Łódź = Pi- 
lica į szeregu inwestycji sanitarno - 
zdrowotnych. Dowodem tego jest 
wzrastające budownictwo mieszka= 
niowe, inwestycje na żłobki i przed 
szkoła, szkoły i szpitale zaplano- 
wane w Planie 6-letnim. W róku 
1949 zóstały oddane do użytku 404 
nowowybudówańe izby mieszkalne, 
w róku 1950 nasze budownictwo od- 
dało już do użytku 2.248 izb na za= 
planowanych 2.244. Stanowi to po- 
ważny sukces naszego budownictwa 
i w pewnej — choć jeszcze zniko= 
mej — części poprawia systematycz- 
nie stan mieszkalny naszego miasta. 

Rosną budówle na Starym Mie= 
ście, róśnie osiedle im. Marchlew- 
skiego ńa Stokach, będące żywymi 
symbolami nówej, socjalistycznej 
Łodzi, Rośnie budowa Teatru Naro- 


dowego, buduje śię najnowecześmiej 
sze w Polsce żłobki i przedszkola. 

W Planie 6-ietnim Łódź otrzyma 
40.600 nowych izb. Brudne, zanie= 
dbane, o tybówo kapitalistycznej bua 
dówie ongiś miasto zmieńia się na 
socjelistyczne w treści i formie. 
W przyspieszonym tempie prowadzi 
się roboty na trasie rurociągu Łódź- 
Pilica, aby dać czystą, zdrową wodę 
dla Łodzi, której nie chciały i nie 
umiały dać rządy sanacyjnej Polski 
przedwrześniowej. 

Doświadczenia roku 1950 tak w 
ńaszym przemyśle jak i budówńic- 
twie wykazały jednocześnie, iż ma- 
my możliwości stałego przekracza= 
mia naszych zadań, o ile umiemy 
mobilizować do tych zadań masy 
pracujące i wykorzystywać wszyst= 
kie rezerwy, tkwiące w naszej go- 


spodarce. 

Z kolei tow. Wojas omówił zada- 
ńia gospodarcze na 1951 r, w świetle 
prac VI Plenum KC. 

Jeśli chodzi o przemysł lekki, któ- 
ry dominuje u nas w Łodzi, gdyż 
posiada najpówaźniejszą bazę prze 
mmysłu włókienniczego, to i w tej ga= 
łężi czekają nas nowe, odpowie- 
dzialne zadania. Produkcja tka- 
nin bawełnianych ma wzrosnąć 
ô 8 próc., wełnianych o 7 proc, ińne 
artykuły jak przemysłu skórzanego 
(produkeja obuwia) 6 43 proc, 

Drugi ròk Planu 6-ietniego jest 
więc napięty, mobilizujący, wyma* 
gający ofiarnego wysiłku mas pra. 
cujscych, ulepszenia metod gospo- 


Z Z R ON, PR A W Z A W E O G 


walki z 
przerostami administracyjnymi, o0- 
szczędnego budżetowania, ścisłej 


a | kontróli wykonania budżetów, 


jak 
najsurowszej dyscypliny finansowej 
oraz wydatnego potanienia produk= 
cji i usług. 


Niewykorzystane rezerwy 


Następnie tow. Wojas omówił za-|i 74 pracówników umysłowych, w 


dańia gospodarcze na rok bieżący, 
kreśląc warunki wykonania planu 
1951 r. i założeń Planu 6-letniego. 
Podstawowe zagadnienie stanówi to 
rowanie drogi postępowi techniczne 
mu we wśzystkich dziedzinach na- 
szej gospódarki narodowej, .troskli- 
we konserwowanie i wykorzystanie 
parku maszynowego. 

Plan na rok 1951 przewiduje ob- 
niżkę kosztów własnych w stosunku 
do roku 1950 w przemyśle wielkim 
i średnim o 6,1 proc, w drobnym 
żaś przemyśle socjalistycznym 
6 8 proc. Droga do obniżki kosztów 
własnych — to obniżka kosztów oso 
bowych oraz kosztów materiałowych. 

W związku z tym należy likwido 
wać wszelkie przyczyny marnotraw 
stwa oraz stosować nowe formy 
walki o racjonalną gospodarkę, 
sprawniejszą organizację i dyscypli 
nę pracy. 

Towarzysze, jak przedstawia się 
Sytuacja w tej dziedzinie w prze- 
inyśle łódzkim? Cyfry osiągniętych 
wskaźników rentowności w przemy 
śle bawełnianym za trzy kwartały 
roku 1950 stwierdzają, że wskażnik 
rentowności za pierwszy kwartał wy 
konany został w 1,6 proc, w dru- 
gim kwartale — 2,6 proc., w trzecim 
kwartale 17 proc. W tym samym © 
kresie sumę planowanych kosztów 
własnych przekroczono w pierw- 
szym kwartale o 10 proc, w III 
o około 20 proc. Planowane w roku 
1950 wskaźniki oszczędności dla ©- 
kręgu łódzkiego zostały wykonane 
zaledwie w 33,5 proc. 

Mamy jeszcze takie zakłady, któ 
re nić tylko nie osiągają planowa- 
nych wskaźników rentowności, ale 
pracują ze stratą, ZPB im. Mar- 
chlewskiego za pierwsze półrocze 
1950 roku osiągnęły wskaźnik minus 
1,10, a ZPB im, Harnama rainus 5,5, 
podczas gdy Zakłady im Dzierżyń 
skiego osiągają plus 7,75 proc. ren- 
towności. Zakłady tm Dubois plus 
5,38, a ZPB im. Sawickiej plus 13 
proc. itd, - i 

Gdzie leżą przyczyny wymienio- 
nych niedociągnięć? 

Koszt wyprodukowania 1 metra 
materiału artykułu MD 80 w Zakła 
dach im. Marchlewskiego wynosi 
4,64 zł, podczas, gdy w Zakładach 
im. Dzierżyńskiego tylko 4,29 zł. 
Przyczyna tej różnicy tkwi w tym, 
że wydajność tego artykułu na 
1 krosno-godzinę wynosi w ZPB im. 
Dzierżyńskiego 6.973 wątków, w 
ZPB im. Marchlewskiego jedynie 
6.087 wątków. Pierwszego gatunku 
tego artykułu. produkują Zakłady 
im. Dzierżyńskiego 627 proc, Za- 
kłady im. Marchlewskiego jedynie 
55,8 proc. Ilość braków wynosi w 
Zakładach lim. Dzierżyńskiego 6 
proc, w Zakładach im. Marchlew- 
skiego 14,5 proc. 

Jeśli dodamy do tego jeszcze ma 
cznie wyższe koszty administracyj* 
ñe, ilość godz. nadliczbówych, a więc 
wzrost robocizny itd, będziemy mie 
li pódstawową przyczynę  droższej 
produkcji tego samego artykułu w 
różnych zakładach. 

A teraz weźmy zagadnienie prze 
rostów administracyjnych w na 
szych zakładach. W całym przemy* 
śle bawełnianym na terenie Łodzi 
na dzień 1 stycznia w roku 1950 
mieliśmy zatrudnionych ponad stan 
928 robotników, 379 pracowników 
umysłowych, brzy czym w takich za 
kładach, jak ZPB im. Marchlew* 
skiego pónad stan 236 robotników 


Towarzysze, mamy jaśną i pró 
stą drogę dó realizacji naszych za 
mierzeń pod hasłem frontu narodó 
wego: do walki o pókój, o Plar 6- 
letni, musimy skupić całą klasę 
pracującą. Stanąć musi do tej wal 
ki robótnik, chłop i inteligent pra- 
cujący. 


Mamy broń niezawodną, która 
stanówi dźwignię realizacji naszych 
planów socjalistyczne współza: 
wodnictwo pracy. 


Mamy w Łodzi piękńe przykłady 
bóhaterstwa klasy robotniczej. Wal- 
ka o wykonanie planów w przemy 
śle bawełnianym w miesiącu grud 
niu róku 1950, jest dowódem wiel- 
kiej świadomości klasy robotniczej, 
przywiązania i odpowiedzialńości za 
wykonanie planów. 

W końcu roku 1950 zródziły się 
u nas ńowe, wyższe formy współza 
wodaictwa, o których mówi tow. 
Mińc na VI Plenum. Spójrzmy na 
przejawy tego wspaniałego ruchu: 
brygady Czutkicha w Zakładach im. 
Dzierżyńskiego, zespoły, pracujące 
metodą Korabielnikowej w  Łódz- 
kich Zakładach Odzieżowych pod 
przewodnictwem ŻMPówki, Mirki 
Tomaszewskiej, nówe metody osz- 


| mimo 


Zakładach im. Kunickiego 194 rò» 
botników i 62 pracowników umysłó 
wych, w Zakładach im. Armii Lue 
dowej 160 robotników i 44 praców 
ników umysłowych itd. 

Czy zdajecie sobie, towarzysże, 
sprawę, ile to przynosi strat w skalń 
miesięcznej, ile sił próduktywnych 
ńie zostało przez te należycie wyko- 
rzystanych. Tak samó przedstawia 
się sytuacja w przemyśle w 
nym i innych branżach naszego prze 
mysłu. 

Towarzysze, a czy lepiej przedsta 
wia się sytuacja w dziedzinie kosz 
tów rzeczowych w naszym przemy 
śle, w dziedzinie oszczędności wę» 
gla, materiałów technicznych, śu- 
rowców? Niewątpliwie, że mamy tu 
taj wiele rezerw, których nie widzi 
nasza administracja, rada zakłado- 
wa i organizacja partyjna. 

W przemyśle bawełnianym około 
49 proc. robotników nie wykonuje 
swych norm, w przemyśle wełnia- 
nym około 20 proc, w dziewiare= 
skim i jedwabniczo - galanteryjnym 
15 proc itd. 

W naszym kierownictwie admini 
stracyjnym tkwi jeszcze wiele opor 
tuńizmu, nie przykłada óńó wagi 
do należytej organizacji pracy. do 
wyzyskania wszystkich posiadanych 
możliwości. 

Jako przykład służyć nam może 
tkalnia automatyczna w Zakładach 
im. Stalina, wykonująca plany pro 
dukcyjne w 80 — 90 proc., podczas 
gdy podobna tkalnia w Zakładach 
im. Włady Bytomskiej wykonuje 
stale swoje plany znacznie powyżej 
100' proc. - 

Ale spytajcie się, towarzysze, co 
robi 90 młodzieżowców=uczniów w 
tej tkalni w Zakładach im. Stalina, 
to nie będzie mógł na to odpówie 
dzieć ani kierownik tkalni, ani maj 
strowie — bódą”ich sżukać”Po Wali. 


Zmajdziecie spory ich procent pra= 


cujących w charakterze zamilataczek ~ 


na sali, przy wszystkich innych 
pracach pomocniczych, tylkó nfe 
przy krośnie, mimo, że w hali stoją 
bezczynnie dziesiątki krosien. Taki 
stosunek do młodzieży jest kary* 
godny. 

Czy to jest właściwa organizacja 
pracy? Czy nasza organizacja pare 
tyjna widzi te rezerwy, umie się 
bić o ich wydobycie i frealiżację? 
Trzeba powiedzieć, że wiele już w 
tej dziedzinie zrobiliśmy, ale jesz- 


cze dużo zostało do zrobienia. Prós. 


blem kosztów własnych musi tak, 
jak plan, stać się dla naszej organi 
zacji partyjnej naczelnym punktem 
zainteresowania i kontroli. 
Typowym przykładem niezrózue 
mienia tego może być pismo wysła 
ne w dniu 5 lutego pbrzeż podstawo 
wą organizację partyjną przy Cóńhe 
tralnym Zarządzie Przemysłu Papier 
niczego do podstawowej organizacji 
partyjnej przy Min. Przemysłu Lek 
kiego, z interwencją w sprawie wy 
płacćnia premii pracownikom finan 
sowym za miesiąc sierpień, gru- 
dzień 1950 roku i styczeń 1951 roku, 
że wskutek _ niózłóżónia 
przez zakłady podległe CZPP bilan= 
sów miesięcznych. pracowńikóm tym 
premia nie przysługuje. Pomijając, 
iż podstawówa organizacja przy 
CZPP póominęła dzielnicę partyjną 
i Komitet Łódzki, pisząc bezpośred 
nio do MPL. wykazała ona całkowi 
ty brak ostrości klasowej, niezrozu 
mienie swej roli mobilizującej i za 
dań, jakie stawia nasza Partia, 


Nowe formy współzawodnictwa 


czędzania węgla, zainicjówańć przez 
tów. Chajta, za którym póśzli bala: 
cze Łódzi i kraju. 

Hasło o pelne wykónańie norm. 
rzucone przez Zakłady im.  Śzys 
mańskiego, przyczyniło się dó móbie 
lizacji załóg łódzkich zakładów ba- 
wełnianych, które w codziennej, sys 
stematycznej pracy podnoszą wyko 
nanie baz akordówych, a samej ża 
łodze ZPB im. Szymańskiego przy- 
nosi chlubne, wysokie wykóńanie 
planu. 

Wezwanie Zakładów im. Armii 
Ludowej przyczyniło się dò dalsze= 
go pogłębienia i rozszerzenia współ 
żawódnictwa, juź w oparciu 6 nówe 
hasło o oszczędność, o zmniejszóe 
nie kosztów własnych. 


Rozwijający się ruch współzawod _ 


nictwa socjalistycznego tworzy noe 
we, czołowe kadry klasy robótni- 
czej. Rośnie armia przodowników 
pracy. Wymienić tu trzeba tow. 
Martę Bartóchowską z Zakładów 
im. Dywizji Kościuszkowskiej, Ma 
rię Trawińską z Zakładów im. Śta 
lina, tow. Szefera z Zakładów im, 
Łukasińskiegó, prządki: Ćlesielską 1 
Szafrańską, ZMP-ówkę z Zakładów 


(Dalszy ciag na str. 3-ciej) 


w. 


Nr 63 N - 


8 lat temu, 5 marca 1871 ri 

urodziła się płomienna rewolu 
cjonistka polska — Róża Luksem- 
burg. 

Rok i miesiąc, w którym, się urodzi 
ła zbiega się z jednym z najwspanial 
szych okresów rewolucyjnych w dzie 
jach ludzkości — z Komuną Paryska, 
pierwszą w świecie dyktaturą prole- 
tariatu Kiedy dziś spoglądamy na 
bohaterskie życie i działalność Róży 
Luksemburg, wydaje się, że ten zbieg 
dziejowy nie jest przypadkowy. Wy 
daje się, Że to tchnienie omuny 
owiało od kolebki duszę Róży nie- 
spożytym żarem rewolucyjnym, któ 
ry towarzyszyć jej będzie do śmierci. 


Kim była Róża Luksemburg? 


PEDRA 


óża Luksemburg była wybita 

działaczką polskiego i między- 
narodowego ruchu robotniczego, u- 
czestniczką kółek nielegalnych, re- 
wolucyjnej partii „Proletariat”, współ 
założycielką i jednym z czołowych 
przywódców i teoretyków marksi- 
stowskiej partii w Polsce, SDKPiL 
oraz jedną z twórców Związku Spar- 
takusa i Komunistycznej Partii Nie- 
miec, 

Róża Luksemburg jest od najmłod- 
szych lat wrażliwa na wszelką krzyw 
de. na nędzę i na poniżenie, Wra- 
żliwość ta prowadzi ją jeszcze jako 
uczennicę gimnazjum do pierwszych 
kółek młodzieżowych partii „Prole* 
tariat”, gdzie przyswaja sobie głę* 
boko i na zawsze ideę rewolucji i 
idee internacjonalizmu. 

W 1888. roku 17-letnia Róża jest 
już niebezpieczną dla caratu sooja- 
listką, ;Zagrożona aresztowaniem, te 
daje się zagranicę, 


W Szwajcarji, gdzie odbywa stu- 
dia, zakłada emigracyjne kółko sos 
cjalistyczne, pracuje nad przyswoje- 
niem sobie wiedzy marksistowskiej. 
Jest ogromnie twórcza, dużo pisze, 
wydaje m. in, książkę pt. „Rozwój 
przemysłowy Polski”, obrazującą ro% 
zwój kapitalizmu w Polsce, 

Wraz z Julianem Marchlewskim, 
Róża Luksemburg zakłada pismo 
„Sprawa robotnicza” — późniejszy 
organ SDKPiL, Róża Luksemburg 
wespół z Feliksem Dzierżyńskim i 
Julianem Marchlewskim buduje w 
1893 r. Socjal-Demokrację Królestwa 
Polskiego i Litwy — rewolucyjną, 
marksistowską partię proletariatu 
polskiego. Jest ona mózgiem tej 
partii, i 

Wielka ertdycja, wspaniałe pió- 
ro o niezwykle ostrym zacięciu po- 
lemicznym i niezmożona energia, są 
jej pomocne w działaniu. Wychowa 
na w duchu internacjonalizmu, prze 
konana do głębi o konieczności 
współdziałania sif  rewoltcyjnych 
Polski i Rosji dla walki z caratem i 
wyzyskiem  kapitalistycznym, kieru- 
je całą siłę swego umysłu i energii 
pako burżuazyjnemu  nacjona- 
izmowi i reformizmowi PPS, Zwal 
cza mieprzejednanie nacisk żywio* 
łów  nacjonalistycznych i drobno- 
mieszczańskich, a przede wszystkim 
piłsudczykowskich na polską klasę 
robotniczą, 

Ostrej i nieprzejednanej  niena- 
wiści do szowinizmu i oportunizmu 
Róża Luksemburg daje wyraz we 
wspaniałych przemówieniach na wie 
lu Kongresach II Międzynarodówki 
oraz w pracach, piętnujących od- 
stępców od idei walki klasowej i in- 
ternacjonalizmu, / wystąpieniach 
tych demaskuje z całą siłą swego 
niezwykłego uzdolnienia i tempera- 
mentu fałsz „patriotyzmu” burżuazji 
polskiej i jej PPS-owskich pomocni- 
ków z Daszyńskim na czele, 
alcząc z nacjonalizmem prawicy 
PPS, która przeciwstawiała robot- 
ników polskich robotnikom rosyj- 
skim, Róża Luksemburg niezmordo 
wanie dowodzi, że kraj może uzy- 
skać wolność jedynie w iku 
wspólnej walki politycznej polskiego 
i rosyjskiego proletariatu. Rozumie 
ona, a dowiodła tego niezbicie re- 
wolitcja 1905 r., że tylko proletariat 
staje się odtąd hegemonem rewolu- 
cji, że tylko proletariat zdolny jest 
rzewodzić w walce ô wszelki postęp 


ludzkości. 

w 1905 roku rozgorzała w całej 
Rosji carskiej rewolucja, Bo- 

haterski proletariat Kongresówki, wy 

chowany 1 wiedziony pas SDKPIL, 

na czele której stali wielcy bojo- 

wnicy rewolucji: Feliks Dzierżyński, 


e o a Zuma 
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(W 80-lecie urodzin) 


Julian Marchlewski i Róża Luksem- 
burg, kroczy w pierwszych szeregach 
rewolucji Róża Luksemburg wraca 
mimo wielkiego grożącego jej nie- 
bezpieczeństwa z Niemiec, gdzie 
stoi na czele lewego skrzydła nie- 
mieckiej socjaldemokacji, do kraju. 
Wszystkie swoje siły oddaje sprawie 
rewolucji. 

„Nie dał się odwieść proletariat 
polski — pisze Róża Luksemburg — 
z drogi klasowej na manowce macjo- 
nalizmu i na pierwszy sygnał z Pe- 
tersburga pospieszył nieść swoje ły- 
cie w olierze dla wspólnej walki pod 
wspólnym sztandarem”. W słowach 
tych brzmi duma z powodu  rewolu- 
cyjnego stanowiska, zajętego przeż 
klasę robotniczą Polski pod wodzą 
SDKPiL. To właśnie nieprzejednane 
stanówisko rewolucyjne SDKPiL po: 
mimo, popełnienia przez nią po* 
ważnych błedów, spowodowało, że 
Lenin określił  Socjal-Demokrację 
Królestwa Polskiego i Litwy, jako 
partię najbliższą partii bolszewickiej. 
„Ofbrzymią historyczną zasługą so- 
cjal-demokracji polskiej — pisał Lenin 
— jest stworzenie pierwszej prawdzi 
wie marksistowskiej, prawdziwie pro 
letariackiej partii w Polsce...” 
Wystąpienia Róży Luksemburg 
przepojone są troską nie tylko o lo- 
sy klasy robotniczej, W klasie ro- 
botniczej widzi ona przedstawiciela 
interesów narodowych Polski, nosi- 
ciela kultury narodowej. Róża Lu- 
ksemburś jest Polką i wielką patriot- 
ką. Losy ojczyzny żywo ją obcho- 
dzą. Jakże głęboko patriotyczne i 
druzgocące dia burżuazji i przywód- 
ców PPS są słowa wypowiedziane 
przez Różę w 1905 roku: 

„Proletariat nasz stanął dzięki 
wspaniałej demonstracji  majowej 

i bohaterskim ofiarom, które po- 
"niósł w święcie majowym w pierw- 

szym szeregu rewolucji ogólnopań: 

stwowej, A jednocześnie nasza bur 
żuazja deputacjami ostatnimi do je- 
nerał gubernatora przeszła otwar- 
cie do sojuszu z rządem carskim”. 
łowa te obnażają w całej pełni 
jurgieltniczą -rolę partii burżuazyj- 
nych w Polsce; ich zaprzaństwo, zdra 
dę interesów własnego narodu, 
óża Luksemburg związana jest 
serdecznymi nićmi ze wszyst- 
kim co polskie, co stanowi ogólno- 
narodowy dorobek ojczyzny, 

Krytykując schyłkową literaturę 
okresu szlacheckiego, kiedy „sztuka, 
a zwłaszcza literatura, jest formą dü 
chowego lokajstwa dworaków"' 
Róża stwierdza z okazji stulecia uro* 
dzin Mickiewicza: 


— 


Dokończenie referatu | sekretarza KŁ. PZPR. tow. P. Wojasa 


(Dokończenie ze str. 2) 
im. Dywizji Kościuszkowskiej 
Marię Tadeusiak i tysiące innych 


|sób wyliczyć, a którzy swą 
— | i energią twórczą wykazują najdobit 


pracą 
niej przywiązanie do naszej socjali- 


przodowników, których tu nie spo-| stycznej Ojczyzny. 
O rytmiczne wykonanie planów 


Tówarzysze: trzeba bezwzględnie 
skóńczyć z zarywaniem codzien» 
nych planów i pierwszych  pięcio- 
dniówek. Rytmiczne wykonanie pla 
nu — to zadanie, którym musi żyć 
administracja, rada zakładowa, or- 
ganizacja partyjna. 

A nie wszędzie tak jest. W ZPB 
im. Harnama, mimo istniejących re 
zerw, plany są zarywane od pierw 
szych dni miesiąca, Stan ten wyni 
ka z braku dyscypliny pracy. z nie- 
właściwego stosunku majstrów do 
wykonania planów, z niskiej wy 
dajności pracy u tkaczy, Co ha to 
nasza administracja, rada zakł i or 
ganizacja partyjna? Czy wie o tym 
podstawowa organizacja partyjna, 
że ilość przeszkolonych tkaczy w 
tych zakładach przekracza ilość ogól 
nie zatrudnionych. Znaczy to, że 
szkolono źle, marnując ogromne su 
my państwowe. Jakie konsekwencje 
wyciągano w stosunku do majstrów, 
których partie wykońywały od 40 dó 
60 próc, baz akordowych? 

Nowa uchwała Prezydium Rządu 
mówi wyraźnie o odpowiedzialnoś: 
ci majstra za wykonanie planów 
jego odcinka, dając mu przy tym 
poważne uprawnienia, Jak organi= 
zacja partyjna przygotowuje się do 
jej wykorzystania? 

Czas skończyć z tego rodzaju stas 
nem rzeczy, z taką organizacją pra 
ey, która pozwala, że pierwszą pie: 
ciodńiówkę miesiąca wykonuje się 
na tkalni w 38 proc. 

Nie będziemy tolerować stanu nie 
chlujńego stosunku do planów dzien 
nych i zarywania planów produk= 
cyjnych. jaki istnieje w Zakładach 
im. Harnama. Marchlewskiego. Dy- 
wizji Kościuszkowskiej i innych. Za 
ten stan rzeczy ponosić bedzie ode 
powiedzialność administracja. rada 
zakładowa i organizacja partyjna. 
W dobie wytężonej walki o oszczęd- 
ność i zmniejszenie kosztów wła: 
nych, nie mogą mieć miejsca wy» 
padki, że co dzień niektóre zakłady 
zaprzebaszczają nam tysiące metrów 
towarów i kilogramów przędzy, 
przyczyniając się tym samym do 
zmniejszenia naszego dochodu nato 


dowego, do zmniejszenia akumula- 
cji. 
Ważnym zadaniem również jest 
zabezpieczenie mienia socjalistyczne 


Trzeba, abyśmy zrozumieli, że na 
sza walka o realizację planów pro 
dukcyjnych spotykać się będzie ze 
wściekłym oporem wrogów. Należy 
wżmóc czujność, w zarodku wytępić 
kradzieże, szkodnictwo gospodarcze, 
wyplenić chwasty, rosnące na ofiar 
nej pracy załóg robotniczych, 


Otoczmy wiek opieką wy- 
Prz się kadry przodowników 
pracy i racjonalizatorów. Pomagaj 
my im w ich codziennej pracy 
usuwać przeszkódy, hamujące ich 
wysiłki. Zwróćmy. większą uwagę 
na niezliczone Szeregi kobiet 
imłodzieży. pracujące w naszym 
przemyśle. Nie obawiajmy sie prze 
szkolić je, wysuwać na stanówis- 
ka, tworzyć z nich wzorowe, odda 
ne kadry aktywu przemysłowego. 
Zwróćmy uwagę na oddane na- 
szemu przemysłowi i naszej spra 
wie ofiarne w swej wiekszości ka 
dry inteligencji technicznej. Win: 
ñy óne odczuwać pomoc organi" 
zacji partyjnych. aby mogły zat 
szczytnie realizować zadania Pila- 
nu letniego. 


Nasi dyrektorzy, sekretarze organi 
zacji partyjnych, aktyw w  zakła- 
dzie pracy, muszą wgryźć się w 
ekonomikę zakładu, opanować zæ 
gadnienie kosztów własnych == wy 
krywania rezerw produkcyjnych, u- 
czyć się na przykładach Związku Ra 
dzieckiego należytej organizacji pra 
cy i systematycznej kontroli pracy. 

Nie wysłarczy stwierdzić istnienie 
zła i niedociągnieć. Trzeba, abyśmy 
umieli z tego wyciagnąć wnioski, 
stawiać zadania i kontrolować ich 
wykonanie. 

Dyrektor zakładu, nasza organi: 
zacja partyjna i rada zakładowa mu 
szą podnieść na wyźszy poziom styl 
pracy, kontrolować _ wykonanie 
uchwał, aby spróstać nowym, po- 
ważńym zadanióm, które przed na 
mi stoją. 


Walka o Plan 6-lefni 


— to walka o pokój 


"Towarzysze, 
rzuciło hasło frontu narodówegóo do 


VI Plenum K. C.|6-letniego. NIEROŻERWALNE SA 


TE DWA POJĘCIA: POKÓJ I 
LETNI. 


walki o pokój, o realizacje Tanu I PLAN 6- 


Obłędna polityka imperialistów a 
merykańskich usiłuje ratować roz- 
padający się ustrój kapitalistyczny 
poprzez rozpętanie nowej pożogi 
wojennej. 

Realizacja zadań Planu 6-letniego 
— to nasz potężny wkład w dzieło 
ugruntowania pokoju, wzmocnienia 
naszego potencjału obronnego, t= 
gruntowania wolności i niezawisłoś 
ci naszego narodu. 


Łódzka klasa robotnicza już nie 
raz dawała dowody gorącego przy 
wiązańia do swojej socjalistycznej 
Ojczyzny. Historyczny szlak dziejów 
walk proletariatu łódzkiego jest p% 
twierdzeniem wielkiego patriotyz = 
mu i Szezerego internacjonalizmu, 
jakie cechowały zawsze łódzką klasę 
robotniczą. 


Rok 1905, rök wielkiego zrywu 
rewolucyjnego o wyzwolenie społecz 
ne i narodowe mas pracujących we 
wspólnej walce połączył proletariał 
polski z rósyjskim. A potem bohater 
skie zmagania ludu polskiego z 
rządami obszarńiczo =- kapitalistycz* 
nymi w Polsce, tu w Łodzi miały 
swoją najgłębszą treść walki klasó= 
wej. 

Dyktatura faszystowska w Polsce 
sanacyjnej nie była w stanie zła: 
mać dlicha walki łódzkiego robot- 
nika Potężne strajki robotnicze 
w Łodzi budziły kraj cały 1 wzywały 
do walki 6 wolność. 


Nie złamała walki proletariatu 
łódzkiego krwawa okupacja hitle * 
rowska. = Czerwona Łódź walczyła 
w szeregach PPR o niepodległość, © 
Polskę Ludową, w oparciu o bratnią 
przyjaźń i pomoc Związku Radziec- 
kiego. 

Dziś, złączeni głębokimi więzami, 
jakie łączą nas ze Związkiem Ra: 
dzieckim i krajami demokracji lu- 
dowej, weszliśmy pod przewodnic- 
twem naszej Partii na droge bus 
downictwa socjalizmu w Polsce. 


Trudne, zwiększone zadania nA 
rok 1951 wymagają spotęgowania 
aktywności organizacji partyjnych 
we wszystkich zakładach pracy, peł 
nego i należytego wykorzystania ti- 
prawnień, sprawowania kontroli 
nad całą działalnością zakładu pro- 
dukcyjnego, głębszego „niż dotych- 
czas wnikania w sprawy produkcji 
i techniki, nieustannego pogłębiania 
znajomości zagadnień  techniczno-e- 
konomicznych. Zwiększenia zdolno: 


„Jakó najjaśniejsza gwiazda wscho 
dzącego dnia zajaśniał potężny ge- 
niusz Aadama Mickiewicza. Wódz i 

rzedstawiciel całej generacji — 

ł on zgodnie £ śdyuakiaza du- 
chowym, który reprezentował, je- 
dnocześnie lirykiem i epikiem, za- 
równo bardem miłości ojczyzny i 
tęsknoty patriotów, jak obiekty- 
wnym malarzem narodowej prze- 
szłości”, 

Wskazując, że jedynym nosicielem 
kultury narodowej słaje się w dobie 
kapitalizmu proletariát; óża Lu- 
ksemburg stwierdza dalej: „Był on 
również (Mickiewicz) największym 
uosobieniem i przedstawicielem pol 
skiej kultury narodowej, jako taki 
należy on teraz do polskiej klasy ro- 
botniczej, jako takiego bierze go 
w posiadanie — ona, która wyłącz 
nie sama ma do tego prawo — jako 
największe dziedzictwo _ duchowe 
dawnej Polski”, 

Czyż słowa te, pełne serdecznego 
i głębokiego umiłowania ojczyzny, 
nie brzmią jak słowa witszcze, czy 
budując naród socjalistyczny pod 
przewodem klasy robotniczej, nie 
chronimy  teraż dziedzictwa natodo- 
wego przed drapieżnymi zakusami 
amerykańsko-hitlerowskimi i niedo- 
bitkami rodzimej reakcji, sprzedają- 
cej własny naród'i kulturę narodo- 
wą za miskę soczewicy ze stołu im- 
perialistycznego ? 

„Patriotyzm Róży Luksemburg jest 
nierozdzielnie związany z internacjo 
nalizmem, wiąże się też ściśle z jej 
pojmowaniem, w przeciwieństwie do 
mieńszewików, roli proletariatu ja- 
ko decydującej siły rewolucyjnych 
przeobrażeń. 

Ale na skutek 


szeregu błędnych za 
łożeń 


teoretycznych, wynikających 


2 jej teorii o automatycznym krachu 


kapitalizmu, Róża Luksemburg nie 
widzi innych sił oprócz proletariatu, 
mie widzi sojuszników klasy robotni- 
czej w rewolucji. Toteż odrzuca ona 
hasło sojuszu robotniczo-chłopskiego 
i przeciwstawia się leninowskiej te- 
e o prawie narodów do samookre- 
ślenia aż do oderwania się, 

Błędy te, mimo że instynkt rewo- 
lucyjny Róży Luksemburg podpo- 
wiada jej w praktyce działania naj- 
oseltiej mug, drogę — ciężko je- 
na zaważyły na -działalności 
SDKPiL. Zaważyły one również na 
działalności lewicowej grupy niemiec 
kiej socjaldemokracji, Która nie po- 
trafiła z bolszewicką konsekwencją 
zerwać w porę z przywódcami II Mię 
dzynarodówki í utworzyć partię no- 
Wego, leninowskiego typu, Postawa 


ści mobilizacyjnej organizacji pars 
tyjnych i szerokich mas pracują: 
cych wokół wzmożenia potęgi gospo 
darczej Polski Ludowej, a tym sa- 
mym zabezpieczenia jej niepodieg- 
łośćci i suwerenności, jaką nam da 
Plan 6-letni. 


Wzrasta więc ogromnie rola i zæ 
dania podstawowych organizacji par 
tyjnych w tych zakładach. wzrasta 
ich odpowiedzialność 'za plan, za wy 
konanie uchwał Partii i Rządu. 


Towarzysze! Zadania, które wysu 
nęło VI Plenum KC urzeczywistniać 
będziemy w ostrej walce klasowej 
przeciwko tym wszystkim ciemnym, 
wrogim klasowo siłóm, dla których 
każda cegła, którą kładziemy na mu 
rach gmachu Polski Socjalistycznej, 
ozńacza krok ku ich mogile i ktë 
rych nienawiść i wściekłość potęguje 
każdy nasz sukces. 


Wspauiałe perspektywy, które 
otwiera przed całym narodem pol 


skim Plan G-letni, przekujemy w 
rzeczywistość, we wspaniały, ja% 
ny, rozbrzmiewający radością i 


szczęściem gmach Polski Socjalisty- 
cznej, jefńli potrafimy pracować tak, 
jak pracuje naród radziecki jeśli 
potrafimy być tak czujni. jak bsi 
szawicy. jeśli potrafimy nie tyiko za 
alić masy pracujące ogniem entuz= 
azrnu pracy, ale i mobilizować czuł 
ność mas pracujących, aby strzegły 
swego wspaniałego dzieła przed pò 
tajiemnymi knowaniami dobrze ma- 
skujących się wrógów klasowych, 
związanych ż agentami imperialisty= 
cznymi. 


Nauczyć musimy masy pracujące 
kochać to wspaniałe dzieło naszego 
narodu, dzieło swych rąk 1 myśli, 
dzieło, za które walczył i ginęli naj 
lepsi synowie naszej Ojezyzny. 


Winniśmy z drugiej strony nau- 
czyć masy pracujące nienawidzieć, 
demaskować i bić tych, którzy usi- 
łują nam w tym dziele przeszko- 
dzić. 

Pamiętajmy, iż każde nasze osiąg 
nięcie w budownictwie Polski Śo- 
cjalistycznej, to cios, wymierzony w 
podżegaczy imperialistycznych, to 
wkład w dzieło walki o pokój! 


Pamiętajmy o tym, realizując wy 
tyczne VI Plenum KC przy krośnie 
i wrzeciónie, przy tokarce i na pa- 
rowozie, przy kielni i przy plugu! 


Potęgujmy siłę Polski Ludowej, 
wzmacniajmy walkę o pokój przeciw 
ko imperialistycznym podżegaczom! 


Pracujmy tak, jak uczy nas wier 
ny uczeń towarzysza STALINA — 
przewodniczący naszej Partii — 
towarzysz BIERUT! 


a —— AES map" 


RÓŻA LUKSEMEUEG 


rewolucyjna Róży Luksemburg spra- 
wiła jednak, że, mówiąc słowami Le- 
mina — „nie bacząc na te błędy, by- 
ła ona i pozostaje orłem...”. 
4 gromna rola przypada Róży Lu- 
ksemburg w walce przeciwko 
wojnie imperialistycznej, Już w 1907 
róku na Kongresie w Sztuttgarcie, a 
następnie na ję ie Aiah w Bazylei w 
1912 r. Róża Luksemburg całkowi= 
cie popiera stanowisko Lenina w spra 
wie wojny. 

W 1914 roku Róża Luksemburg po 
święca wszystkie swe siły walce 
przeciwko wojnie  imperialistycznej, 
przeciwko haniebnej socjal-demokra* 
cji, która głosowała za kredytami 
wojennymi dla rządu imperialistycz= 
nego. „Nie pokój klasowy, lecz woj= 
na domowa — wróg znajduje się we 
własnym kraju” — głosi Róża Lu- 
ksemburg, Do historii przeszło o- 
kreślenie przez nią skorumpowanej 
socjal-demokracji niemieckiej, jako 
notchnącego trupa”. 

Róża Luksemburg, Karol Lieb- 
knecht, Julian Marchlewski, Klara 
Zetkin, Wilhelm Pieck i inni tworzą 
nielegalną, antyimperialistyczną orga 
nizację rewolucyjną „Związek Spar- 


z Str. 4 


Luksemburg i Karolowi PG ar | 
wi. Wolnością tą cieszą się jedn 

niedługo. Tak jak kocha Różą 
Luksemburg proletariat, tak niena» 
widzi jej burżuazja. Nienawidzą jej 
przede wszystkim zdrajcy mianujący 
się socjalistami, Róża Luksemburg 


pada z rąk oprawców, nasłanych 
przez tych, których określiła mia» 
nem  „ottchnący trup”, Pada ona Z 


rąk tych samych służalców imperia- 
lizmu, których spadkobiercami są 
dzisiaj schumacherzy i titowcy, ofia= 
rujący gorliwie swe usługi w dziele 
rozpętania nowej krwawej rzezi naj- 
większemu zbrodniarzowi wojennemu 
imperializmowi amerykańskiemu. 
„Solidarność robotników całego 
świata — mówiła w 1914 r, kiedy 
szał nacjonalizmu ogarnął Europę — 
jest dla mnie najświętszym na ziemi 
ideałem, jest ona mą gwiazdą przes 
wodnią... lepiej utracić życie, nik 
stracić ideał", 

Bohaterską postawę Róży Luksems 
burg charakteryzuje jaskrawo wys 
zwanie rzucone w twarz burżuazji £ 
jej pachołkom  socjal-demokratycza 
fym w przededniu śmierci. 

„O tępe sługusy! Porządek wasz 


3 } Sig jest zamkiem na lodzie, Fal 
takusa”, który był zalążkiem Komu | jucyjna podalacię się. AB 1, dewia 
nistycznej Partii Niemiec,  utworzo* | kiem trąb ogłosi — byłam lésten 
nej w grudniu 1918 roku, będę”, , 


ałą prawie wojnę Róża Luksem= 
burg przebywa w więzieniu. 
Ale Róży Luksemburg nie można 


złamać, Kieruje ona z więzienia wal || 


ką przeciwko wojnie. Przesyła ode- 
zwy przeciwko podżegaczom wojen: 
nym i renegatom socjalizmu. 

Róża Luksemburg nie traci  kon- 
taktu z krajem, Nie przerywd pra- 
cy w SDKPiL. W 1914 r, SDKPiL 
wydaje wspólną odezwę z PPS-Le= 
wicą, piętnującą jawną zdradę PPS, 
która oddała się na 
państw centralnych. 


R ewolucja Październikowa od- 

bija się bojowym echem w 
krajach Europy — w listopadzie 1918 
roku wybucha rewolucja w Niem- 
czech, Przynosi ona wolność Róży 


i wywiadu |, 


Dziś, gdy w kraju naszym zatriume 
fowała idea Marksa, Engolca, Lenina, 
Stalina, gdy złączeni wspólnością ce= 
ów i więzami braterstwa duchowe= 
do ze Związkiem Radzieckim i kras 
jami demokracji ludowej budujemy 
we froncie narodowym wolną, socja 
listyczną ojczyznę, gdy pod wodzą 
wielkiego nauczyciela międzynarodo 
wego proletariatu, chorążego poko* 
ju na. świecie, towarzysza Stalina, 
kroczymy w pierwszych szeregach 
ojowników o pokój — urzeczywiste 
niamy wielką sprawę, za którą wale 
czyła i oddała życie Róża Luksema 
burg. Dumni jesteśmy, że Polska 
zrodziła nieustraszonego orła, jakim 
była płomienna Róża, 


E. LIDZKA 


m 


Dnia 3 marca w auli Politechniki Warszawskiej rozpoczął obrady I Ogólno= 


polski Kongres Ligi Kobiet, w którym bierze udział 1.500 delegatek : całego 


- kraju oraz liczne delegacje organizacji kobiecych z 


Na zdjęciu: Ogólny 


zagranicy, 


widok sali obrad, Foto*AR, 


W walce o wykonanie planu skupu 


hartuje się aktyw wiejski 


(Meldunki korespondentów chłopskich) 


ZMP-owcy ZMUSZAJĄ 
KUŁAKÓW DO ODSTAWY 
ZBOŻA 
Aktyw ZMpP-owski Skierniewic 
wyjechał w teren, celem wzięcia 
udziału w planówym skupie zboża. 
Przeprowadził on szereg akcji, przy- 
czyniając się w póważnym stopniu 
do usprawnienia przebiegu skupu 
zboża. Dzięki pomocy ZMP<owców 
gminy Korabiewice i Dębowa Góra 

przekroczyły plan skupu. 


Małorolni i średmiorolni chłopi 
odstawiłi chętnie zboże, odsprzeda- 
jąc więdej niż to było przewidziane 
planem. Bogacze aś usiłowali ode 
dać jak najmniej ziarna. ZMP-owcy 
znaleźli na mich sposób. W Woli Ma 
kowskiej na ścianach domów naj- 
oporniejszych bogaczy wiejskich po 
jawiły się napisy „Kułaku, oddaj 
zboże do punktu skupu!“ To po- 
skutkowało. Na następny dzień ku- 
łacy pówieźli zboże do punktu 
skupu. 

Antoni Nurzyński, 
Skierniewice. 


SPÓŁDZIELCY PRZYCZYNIAJĄ 
SIĘ DO WYKONANIA PLANU 
d SKUPU 

Gromada Sobota (spółdzielnia pro 
dukcyjna) wykonała pierwsza rocz- 
hy plan skupu w gminie Bielawy w 
pow. łowńiekim, a w dniu 26 lutego 
br, przekroczyła go o 16,5 proc. Plan 
został wykonany dzięki wydatnej 
pracy organizacji partyjnej na od- 
cinku uświadomienia chłopów mało- 
rolnych i średnioórolnych. Organiza- 
cja partyjna potrafiła uaktywnić w 
akcji skupu gromadzkie koło ZSCh, 
które w dużej mierze przyczyniło 
się do zwycięskiego wykonania pla- 


nu skupu. W akcji skupu przódos 
wali członkowie spółdzielni produke 
cyjnej, pociągając swym przykła« 
dem chłopów, gospódarzących jê- 
szcze indywidualnie. W ślad za gro= 
madą Sobota poszła najbiedniejsza 
wieś w gminie, Rulice, która 27 lu- 
tego br. zrealizowała roczny plam 
odstawy zboża. 
Leonard Wojciechowski 
Sobóta 


DOBRA PRACA 
ORGANIZACJI PARTYJNEJ 
Gmina Dmosin w powiecie Drže- 
zińskim poważnie przekroczyła plan 
odstawy zbóża, wykonując gó na 
dzień 21 lutego bież, roku w 121 
proc. Stało się to dzięki temu, że 
organizacje partyjne i aktyw wiej- 
ski należycie doceniły znaczenie pla 
nowego skupu zboża w realizacji 
Planu 6-letniego, Docenili równieź 
to chłopi małorolmi i średniorolni, 

odstawiając zboże z nadwyżką, 

Stanisław Sławiński, Jan Sas 
dzak, Piotr Grzegorczyk plan od- 
stawy wykonali w 200 proc., żachge 
cając równocześnie i innych chło= 
pów do wywiązania się a ich zobo- 
wiązań. 

Małorolni i średniorolmi odsprze- 
dali swe nadwyżki zboża i dopilnóe 
wali, ażeby to uczynili także kuła- 
cy. Nie pomogły perfidne wykrety 
takich jak Ignacy Karwowski, Mies 
czysław Goszczyński, Antoni Kotece 
ki i im pódobni. Wszyscy pod nacie 
skiem biedoty wiejskiej odwieźli do 
punktu skupu nadwyżki zbóżowe. 
Tam, gdzie organizacje partyjne i 
aktyw wiejski dobrze pracówały, 
tam plan skupu zboża został wykoe 
nany, S. Tomecki 
: Dmosin 


Wzrasta czytelnictwo 
- wśród robotników 
.. Pabianickich ZPB 


"Z biblioteki istniejącej przy Za- 
kładach Przemysłu Bawełnianego w 
Pabianicach, korzystają szerokie rze 
sze robotników oraz młodzież wielu 
szkół pabianickich. Biblioteka ta po 
wstała z funduszów publicznych i 
społecznych. W godzinach popołud 
wiowych można tu zawsze spotkać 
robotników i młodzież, wymieniają- 
tych przeczytane książki. 

Brakiem biblioteki jest zbyt szczu 
pła ilość dzieł marksistowskich, zbyt 
mała jest także ilość książek czoło- 
wych autorów radzieckich, tłumaczo 
nych na język polski. 

-Obok. biblioteki mieści się czytel- 
mia, w której znaleźć można wszel- 
kie czasopisma oraz dzienniki. 
 Bibliotekarka ob. Jadwiga Świet- 
lik dba o księgozbiór i każdemu z 
czytelników biblioteki potrafi dora- 
dzić wybór odpowiedniej książki, 
Wobec stałego wzrostu liczby ko- 
rzystających z biblioteki. należało 
by pomyśleć o zakupie nowych ksią 
żek o tematyce interesującej ludzi 
pracy i młodzież. 

; Z. Kędzierski. 


Więcej troski o organizację pracy Prz 


GŁOS TOMASZOWSKI 


w Zakładzie nr. 3 w Radomsku 


W Zakładzie Nr 9 w Radomsku 
odbyła się pod koniec ub. miesiąca 
narada wytwórcza, na której zebra 
ni rozpatrzyli gruntownie «przebieg 
pracy w miesiącu lutym i dokonali 
podsumowania osiągnięć produkcyj 
nych. Choć brak jeszcze dokład 
nych wyników, opierając się na ra 
zie na  pobieżnych obliczeniach 
stwierdzono, że plan produkcji za 
luty został wykonany, i to nawet z 
pewną nadwyżką. 


Analizując przebieg produkcji. w 
lutym, zebrani doszli do wniosku, że 
można było uzyskać jeszcze !'psze 
wyniki, gdyby , nawiązana została 
ściślejsza współpraca pomiędzy ak 
tywem robotniczym, a  kierowni 
ctwem technicznym. Niestety jed 
nak, kierownictwo techniczne, dy 
rektor techniczny i szef produkcji, 
nie otoczyli w tym okresie należytą 
opieką przebiegu cyklu produkcyj 
nego. Jak stwierdzono w toku ob 
szernej dyskusji, kierownictwo tech 


Qżywiona działalność koła Ligi Kobiet 


spółdzielni „Czyn“ w Radomsku 


1 : 

Przed kilkoma tygodniami pisali- 
śmy na łamach naszego pisma o ko 
nieczności ożywienia działalności ko 
ła L. K., istniejącego przy Robotni- 
czej Spółdzielni Pracy „Czyn“ w 
Radomsku. Zamieszczone wówczas 
krytyczne uwagi sprawiły swoje i 
w, krótkim czasie po ich ukazaniu 
się członkinie tamtejszego koła 
przeanałizówały dokładnie swą pra 
cę, postanawiając przystąpić do ak 
tywniejszej działalności. 

MW przeciągu kilku tygodni zdzia 
łano wiele. Przede wszystkim do- 


prowadzono do porządku sprawo- 
zdawczość oraz ewidencję członkiń. 


Program na poniedziałek 5 marca 
1 r. 


14:50 „Głos mają kobiety”. 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa, 13,30 Aud, 
szkolna dla klas IH—IV. 13.50 Aud. 
ZNP. 1405 Utwory  wiolonczelowe 
Gaspara ©assado. 14.30 Aud. szkol- 
na dia klas V—VIL 1450 Muzyka. 
15.30. Amd, dla świetlic dziecięcych. 
15.50 Aud. PCK. 16.05 Wtwory wo- 
kalne Bacha, Haendla, Gliicka i Schu 
manna. 16.20 Aud, dla młodzieży. 


16.35 Aktualności łódzkie. 17.00 Wia 
domości popołudniowe. 17.05 „Od- 


powiedzł fali 49". 17.15 Rumuńska 
muzyłga krdowa, 17.45 Audycja dla 
młodzieży. 18100 „Włókniarze wal- 
czą e plan”. 18,10 „Fryderyk Sme- 
tana” -——saud, sł-muz, 18,35 «Jak 
pracuje. nasz komitet blokowy”. 
18.45 „Siedem dni sportu łódzkiego”, 
19.00 „Wszechnica Radiowa”, 19.20 
Polskie pieśni masowe. 19,40 Lekcja 
języka rosyjskiego. 20.00 Dziennik. 
20.30 Koncert. 21.10 Polska pieśń 
masowa. „21.15 „Nowe książki”, 21,30 
Muzyka í aktualności. 22.00 „Tema- 
ty do powieści”, -22,20 Koncert. 
Ostatnie wiadomości. 


Ponadto w wyniku wzmożenia ak- 
cji uświadamiającej, koło poważnie 
wzrosło liczebnie, Dziś obejmuje 
ono okało 95 proc. zatrudnionych w 
zakładzie pracownic. 


Dla uczczenia Ogólnopolskiego 
Kongresu Ligi Kobiet i 8 mar- 
ca, człónkinie tamtejszego koła pod 
jęły szereg zobowiązań. Wpłynęło 
to na podniesienie jakości pracy 
oraz wyników oszczędnościowych. 

Na skutek zwiększenia wydajno- 
ści pracy uzyskano dodatkowe osz 
czędności, wynoszące przeszło ''"" 
złotych, która to kwota przeznaczo 
na zostanie dla dzieci koreańskich. 
Jakość produkcji uległa poprawie. 
Ilość I gatunku wzrosła ostatnio z 
87 proc. do 92 proc. Zmniejszono 
również o 2 proc. zużycie nici. 

Niezależnie od powyższego, zgło 
szono wiele drobnych zobowiązań, 
z których 80 proc. zostało już wy- 
pełnionych, M. in. dla uczczenia 
dnia 8 marca, członkinie koła LK 
przy Robotniczej Spółdzielni Pracy 
„Czyń“ wykonały sztandar dła ko- 
ła L. K., którego odsłonięcie nasta 
pi na uroczystej akademii w dniu 8 
marca. 


nicznie nie służyło pomocą ani radą 
majstrom oddziałowym i przodują 
cym robotnikom przy rozwiązywa 
niu trudnych nieraz zagadnień pro 


dukcyjnych. 
Przedstawiciel oddziału mechani 
cznego, ob. Zenon  Obczasiak, 


oświadczył, że gdy zwracał się czy 
to do szefa produkcji, czy dyrekto 
ra technicznego © wydanie decyzji, 
jak należy postąpić w skomplikowa 
nych przypadkach. procesu produk 
cyjnego, nie otrzymał nigdy konkret 
nej, wyczerpującej odpowiedzi. Dla 
tego zmuszony był sam rozstrzygać 
jak ma postąpić. Były wypadki. że 
decyzja jego była słuszna i kierując 
się swym długoletnim doświadcze 
niem, podejmował właściwe posta 
nowienia. Jednak, jak słusznie pod 
kreślił ob. Obczasiak, kierownictwo 
techniczne z uwagi na swe kwalifi 
kacje zawodowe powinno w trud- 
nych okolicznościach służyć akitywo 
wi robotniczemu radą i pomocą, a 
nie pozostawiać go własnym siłom. 


Ob. Bogdan Dominik, kontroler 
techniczny zwrócił uwagę na brak 
przyrządów technicznych. W związ 
ku z tym, robotnicy podczas pracy 
produkcyjnej zdani są na swe tzw. 
„wyczucie“ zawodowe, które jed- 
nak nie zawsze dopisuje. Nic też 
dziwnego, że -przy dokonywaniu 
montażu poszczegółnych części ma 
szyn, natrafia się na różne niedo- 
kładności, które opóźniają wykona 
nie planów produkcyjnych. Gdyby 
kierownictwo techniczne wykazało 
więcej dbałości o sprowadzenie ko 
niecznych przyrządów, to byłyby 
one już dawno na miejscu, ponieważ, 
choć z trudnością, można je nabyć. 
Mimo że w Zakładzie Nr 9 już od 
dawnńa daje się we znaki brak przy 
tządów technicznych, kierownictwo 
techniczne do tej pory nic w tej 
sprawie nie uczyniło. 

Ob. Dominik stwierdził, że kon- 
trolerzy techniczni zamiast prowa 
dzić ścisłą kontrolę międzyoperacyj 
ną cyklu produkcyjnego, właściwie 
z powodu braku przyrządów techni 
cznych muszą spełniać rolę instruk 
torów, co przecież należy do obo- 
wiązków trzonu technicznego. 

Reasumując dyskusję podlueślo- 
no, że w okresie lutego w Zakła- 
dzie Nr 9 obowiązki, ciążące na dy 
rekcji technicznej, wykonywali bry 
gadziści i majstrowie oddziałów, 


Nowy Komitet współzawodnictwa pracy 
w Pabianickich Zakładach Mięsnych 


W Pabianickich Zakładach Mies- 
nych odbyło się zebranie załogi. Na 
zebraniu tym ob. Rogowska wygło- 
siła referat na temat współzawodnic 
twa pracy w naszych zakładach, 

| podzzezlając, iż współzawodnictwo 
pracy jest jednym z podstawowych 
warunków realizacji zadań Planu 
6-letniego, 

Po wygłoszonym referacie przystą 


23.00 | piono do wyboru komitetu współza- 


wodnictwa, w skład którego weszli 


przedstawiciele z poszczególnych od- 
działów produkcyjnych. Nowoobrani: 
członkowie komitetu współzawodnie 
twa zobowiązali się dążyć dó uzy- 
skania jak najlepszych wyników w 
swej pracy. Postanowiono, że komi- 
tet współzawodnictwa pracy zdawać 
będzie sprawozdania ze swej dzia- 
łalności na każdej naradzie wytwór- 


czej. 
St. Kkatuszkiewicz. 


jak również przodujący robotnicy po 
szczególnych działów  produkcyj- 
nych. 

Jest objawem nader dodatnim, że 
aktyw robotniczy w Zakładzie Nr 
9 w Radomsku wykazuje wiele ini 
cjatywy i przedsiębiorczości. Świad 
czy o tym fakt. że pomimo nie roz 
taczania właściwej opieki przez kie 
rownictwo techniczne, plan produk 
cji w lutym - został zrealizowany, 
Natomiast niepokojące jest to, że 
kierownictwo techniczne nie rrzeja- 
wia odpowiedniej energii ani zarad- 
czości w usuwaniu wynikłych niedo 
ciągnięć oraz usterek. 

Obowiązkiem dyrektora naczelne 
go, jak również organizacji partyj- 
nej w Zakładzie Nr 9 jest uzdro- 
wienie stosunków na tym odcinku. 


Meldunki napływające z poszcze 
gólnych PGR-ów oraz spółdzielni 
produkcyjnych świadczą o tym, że 
są one przygotowane do rozpoczę- 


icia akcji siewnej. 


Tak więc PGR w  Pytowicach, 
jeden z wzorowych obiektów rol- 
nych na terenie powiatu piotrkow 
skiego, wyremontował już całkowi- 
cie. narzędzia, . przysposobił traktory 
i zorganizował 3 ogniwa, każde skła 
dające się z 5 osób, które w zależ 
ności od' przydzielonych im funkcji, 
odpowiedzialne będą za  rozsianie 
nawozów, wykonanie prac okopo- 
wych, stworzenie pomocy sąsiédz 
kiej drobnym i średniorolnym chło 
pom itp. i 

Zboża siewne są już nagromadzo 
ne, nawozy zwiezione do magązy- 


ygotowania do akcji siewnej 


w powiecie piotrkowskim 


nów PGR. Ważnym zagadnieniem 
było zapewnienie odpowiedniej ilo- 
ści sezonowych robotników do kam 
panii. W tej chwili sprawa ta jest 
już rozwiązana — zapewniono przy 
stąpienie do pracy wraz z rozpoczę 
ciem akcji siewnej 40 robotników. 
dla których gotowe są już pomie- 
szczenia oraz zradiofonizowana i 
zelektryfikowana świetlica. 


Podobnie całkowicie gotowa do 
akcji siewnej jest spółdzielnia pro- 
dukcyjna w Szpinalowie, koło' Ke- 
mieńska. Zgodnym wysiłkiem wszy 
scy członkowie spółdzielni, podzie- 
liwszy się na grupy, wyremontowa 
li i przysposobili siewniki oraz wy 
konali wszystkie czynności przygo- 
towawcze do pierwszych, od czasu 
powstania spółdzielni produkcyjnej, 
siewów wiosennych. 


Podnieść na wyższy poziom 


pracę świetlic w Tomaszowie 


Ostatnie lustracje świetlic przepro- 
wadzone przez członków Rady Społe 
cznej, istniejącej przy Powiatowym 
Domu Kultury wykazały, że w więk 
szości świetlie brak należycie zorga- 
nizowanego planu zajęć oraz brak za 
interesowania dla Życia świetlic ze 
strony dyrekcji fabryk i rad zakłado 
wych. 


zyka rosyjskiego- regularnie uczęsz- 
cza 27 słuchaczy. 

"Dużą aktywność wykazuje zespół 
świetlicowy w Mazowieckieh  Zakła- 
dach Przemysłu Wełnianego, gdzie 
członkowie sekeji dramatycznej pra- 
cują nad wystawieniem 2 sztuk — 
„Zemsty“ i „Sprawy Anny Koster- 
skiej“. Sa to sztuki poważne, których 


Stwierdzono, że słabo pracuje zes | wystawienie wymaga dużego wkładu 


pół świetlicowy Tomaszow: 1 Za- 
kładów Włókien Sztucznych. w jego 
prácach bierze udział zaledwie garst 
ka osób, a tysiące robotników - Wila- 
nowa w ogóle nie zostały zaintereso- 
wane świetlicą. Dowodem tego jest 
fakt, że w ostatnio przygotowywanej 
sztuce pt. „Nawrócony*, reżyser 
miał duże trudności z. obsadzeniem 
ról. A przecież w TZWS pracuje kil- 
ka tysięcy młodych robotnie i robot- 
ników, których: należałoby przyciąg- 
nąć do świetlicy. Wielu spośród nich 
chętnie wzięłoby udział w pracach 
poszczególnych sekcji świetlicowych. 
Zarówno Zarząd Zakładowy ZMP jak 
i nowowybrani delegaci kulturalno- 
oświatowi winni w Wilanowie wyka- 
zać więcej inicjatywy. 

W świetlicy przy Tomaszowskiej 
Fabryce Filców Technicznych, w 
TZPW im. Nowotki i w Fabryce Pa 
sów wskutek złego stylu pracy kie- 
rowników tych świetlie, brak jest sy 
stematycznych zajęć, pogadanek, od- 
czytów i imprez artystycznych, 

Sa jednak w naszym mieście rów- 
nież świetlice dobrze pracujące. Dzię 
ki wspólnemu wysiłkowi dyrekcji, Tra 
dy zakładowej i kierownika świetli- 
cy, w Tomaszowskich Zakładach Prze 
mysłu Wełńianego świetlica tętni Ży. 
ciem i skupia wielu robotników z 
tych zakładów. Dobrze pracuje sekcja 
dramatyczna i chór, które organizu- 
ja częste występy, cieszące się dużą 
frekwencją. Sprawnie pracuje koło 
Wszechnicy Radiowej, a na kurs ję- 
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OGŁOSZENIA DROBNE ZGUBIONO legit, 


wystawioną przez 
ZGUBIONO prawojPaństw. Zakłady 
jazdy wyd. przezjPrzemysłu Bawełn. 
Wydział  Komuni- Moszczenica, na 
kacyjny w War-|nazwisko Hrabska 
ma nazwisko Mer-.Janina, wieś Gaj- 


54 kowice. 


mer Ryszard, 
iii 


— Patrzcie; jak jedzie — za” 
śmiewała się jakaś tkaczka, wska 
zując paleem. Robotnicy wchodzi- 
li na schody, na paki, czepiali się 
płotu i muru, aby zobaczyć na- 
brzmiałą twarz krępego naczel- 
nika straży. 

— Bramę ot-wie-rać! — uro- 
czyście wykrzyknął wesoły głos, 
naśladujący strażaków. 

" Za bramą Haubert wydobył się a 
z taczek i poszedł do domu, ocie- 
rając zgniecioną chustką pot z szyi 
i czoła. 

` Przez cały czas Gajewski sie- 
dział pod murem obserwując obojętnie to niezwykłe zdarzenie. 
Podniesione go. Z początku opierał się, lecz wzięty pod ręce dał 
się wprowadzić na teren fabryczny. 


Płan Maurycego Poznańskiego 


` Stevenson, który zresztą i tak miał już wymówienie ; wyzna- 
czonego na swoje miejsce następcę, również Anglika, Radcliffa, wy- 
jechał przez Berlin do Anglii, nie czekając na wygaśnięcie umowy. 


W Berlinie — po powszechnym strajku į krwawych zajściach 
ułicznych w Łodzi — rezydowały rodziny łódzkich fabrykantów. 
Wypadki, które zdarzyły się na terenie Zakładów Poznańskiego, 
nie pozostały bez wpływu na zjednoczenie się kapitalistów w po- 
tężny kartel. Szwagier Poznańskiego, adwokat Lewiński, spisał 
akt, pod którym pierwsi złożyli podpisy: Maurycy Poznański í Ka- 

- rol. Ścheibler. Siedzibą trustu miał być Berlin, Zarząd zaś Dyrekcji 
— Łódź. 

Na pierwszym posiedzeniu rady trustu obecni byli K. Steinert 
i R. Biederman oraz przedstawiciele towarzystw akcyjnych: 
K. - Scheiblera, I. K. Poznańskiego, Heinzla i Kunitzera, oraz 
L. Grohmana. Po złączeniu ich fortun, na które pracowało dwa- 
dzieścia pięć tysięcy robotników, zatrudnionych w sześciu najwię 
kszych łódzkich zakładach tekstylnych, powstał kapitał sięgający 


stu milionów rubli. Siedząc tu, w obcym mieście, rządzili oni za- 
dymioną, pozbawioną kanalizacji į wodociągów, spracowaną Łodzią. 
zamienioną w ich fabrykę, ich mennicę, ich prywatną własność. 

Wstał Maurycy Poznański i >ochyło 
ny nad kartami przygotowanego refe 
ratu, czekał. Przyciskając papier cięż 
ką dłonią, przysłuchiwał się gwarowi. 
Widział dokoła siebie zamknięty krąg | 
schludnych bródek, połyskujących szkieł, 
wypieszczonych łysin, " uśmiechów, 
obnażających-złoto zębów, rąk ze splecio 
nymi palcami, w których topniały powol 
nym strumieniem błękitnego dymu won 
ne cygara. 

Dobiegały urywki rozmów: 

— [Izwolski*) zacietrzewiony germa 
nofob... Ale bądźcie pewni: środkowa 
Azja pozostanie jabłkiem niezgody... An 
glia... 

— Ależ bank marokański jest pod 
ścisłą kontrolą Reichs-banku.. 

— Przepadam za muzyką Czajkowskiego! Wczoraj na koncer- 
cie... 

— A ja bym postawił w podwórzu fabrycznym szubienicę i co 
dziesiątego... 

Drapieżna dłoń o wypielęgnowanych palcach zadzwoniła pier- 
'ścionkiem o kielich. Gwar umilkł. Przez chwilę panowała cisza, 
w której ważyły się losy robotniezej Łodzi. 


*) Ówczesny nowy minister spraw zagranicznych Rosji carskiej. 


pracy ze strony aktorów-amatorów, 
Trzeba przyznać, że młody zespół 
aktorski z MZPW wykazuje dużo za- 
pału. Próby wskazują, że wystawie- 
nie obu sztuk będzie na dobrym po- 
ziomie, 

Rada Społeczna PDK po przepro- 
wadzeniu analizy pracy świetlic przy 
większych zakładach pracy postano- 
wiła zorganizować odprawę aktywu 
kulturalno - oświatowgo, na którym 
szczegółowo omówiony zostanie płan 
pracy na najbliższy okres. Uaktyw- 
nione zostaną istniejące przy wszy- 
stkich zakładach pracy, a nie przeja- 
wiające dotychczas żadnej działalno- 
ści, Komisje Oświatowe, których za- 


daniem jest kontrolą pracy Świetlico 
wej i troska o zapewnienie robotni- 
kom godziwej rozrywki kulturalnej 
w świetlicach fabrycznych. 

W bieżącym miesiącu w Powiato- 
wym Domu Kultury zorganizowany 
zostanie konkurs polskich i radzie- 
ckich pieśni ludowych, a w przyszłym 
miesiącu odbędzie się konkurs recy- 
tatorski, konkurs zespołów drama- 
tycznych i wystawa gazetek ścien- 
nych. Wyróżniający się członkowie 
zespołów świetlicowych otrzymają na 
grody w postaci książek i bibliote- 
czek. Wszystkie zespoły świetlicowe 
winny już rozpocząć przygotowania 
do eliminacji i odbywać próby. 

We wszystkich świetlicach organi- 
zowane będą pogadanki na temat wal 
ki z alkoholizmem i popularne odczy 
ty naukowe. Poza tym kierownicy 
świetlic MZPW i TZPW organizują 
kursy matematyki i geografii i na po 
ziomie szkoły podstawowej, aby w 
ten sposób umożliwić robotnikom 
uzupełnienie ich wiadomości. 


Ch) 


— 


ze sportu 


CWKS remisuje z Włókniarzem (Tomaszów) 


W dniu wczorajszym w TFomaszo- | zdyskwalifikowany w walce z Gole- 
wie rozegrane zostało spotkanie o | nią. 


wejście do A klasy Okręgu Łódzkie- 
go między. pieściarskimi drużynami 
GWKS z Łodzi i „Włókniarza* — 
Tomaszów Maz. Spotkanie zakończy 
ło się wynikiem nierozstrzygniętym 
(10:10). . 


LEKKO-ŚREDNIA: 
grywa w pierwszym 


Skalski wy- 
starciu z Ok- 
= +, w pA 


sińskim. |- 
ŚREDNIA: Krawczyk zdobywa 

punkty walkowerem. Í 
PÓŁCIĘŻKA: Tomczak, uleg 


„przez ko. w trzeciej rundzie Panko- 


Wyniki techniczne spotkań (ma ppr 
pierwszym miejscu zawodnicy: y Wi. 
CWKS: 


MUSZM< Kociwba wygrywa z Gier 
czakiem. 

KOGUCIA: Stanikowski wygrywa 
z Niedzielskim przez poddanie się te 
go ostatniego w drugim starciu. 

PIÓRKOWA: Tomala przegrywa 
z Wulkiewiczem. - 

LEKKA:  Ławicki przegrywa z 
Goździkiem. 

LEKKO-PÓŁŚREDNIA: Włochacz 
poddaje się Grzybowskiemu. 

PÓŁŚREDNIA: 


CIĘŻKA: Chowieki zmusza Ziem- 
nieckiego do poddania się w II star- 
ciu. 


Porażka pięściarzy 
ŁKS „Włókniarz* 


Rozegrane w dniu wczorajszym w 
Lublinie spotkanie o drużynowe mi- 
strzostwo H ligi między pięściarza- 
mi łódzkiego „Włókniarza* i OWKS 
(Lublin) — zakończyło się porażką 


Rybicki został! łodzian w stosunku 6:14, 
RR oz tow a 


Maurycy Poznański rozpoczął dobitnym, z lekka drżącym ze 


5, waruszenia głosem: 


— Bardzo mi przykro, że muszę szanownemu gronu akcjona- 
riuszy przemysłu łódzkiego przedstawić bez obsłonek smutną pra- 
wdę o rozpaczliwych stosunkach wewnętrznych panujących w na- 
szych fabrykach... stosunkach urągających najelementarniejszym 
pojęciom jakiegokolwiek prawa i ładu. Pod wpływem agitacji poli- 
tycznej odbywała się systematycznie przez dwa lata dezorganizacja 
życia fabrycznego, obecnie we wszystkich fabrykach Łodzi doszła 
do takiego stadium, że budzić zaczyna poważne obawy nie tyłko 
doraźnych strat ekonomicznych, ale zupełnej zagłady przemysłu 
łódzkiego. Ogromne i niebywałe ofiary materialne, jakie przemysł 
ten ponosi z powodu ciągłych strajków i podwyżek płac robotni- 
czych, które w ciągu tych dwóch lat podniosły się przeciętnie 
o 50 proe. — zaczęły obecnie zupełnie uniemożliwiać konkurencję 
naszych fabryk z innymi okręgami przemysłowymi państwa, gdzie 
strajków było stosunkowo mniej, gdzie długość dnia roboczego po~ 
została bez zmian — tj. wynosj 11 i pół godziny, podczas. gdy 
w okręgu łódzkim zmniejszona została do 10- godzin. 


— Jeżeli ofiary materialne zaczęły już od dawna budzić po- 
ważne obawy eo do możliwości wytrzymania dalszej konkurencji, 
to panująca jednocześnie i zwiększająca się coraz bardziej dezor- 
gauizacja wewnętrznego porządku fabrycznego prowadzi cały 
przemysł miejscowy: do niechybnej ruiny. Brak jakiejkolwiek dys- 
cypliny i subordynacji uniemożliwia prowadzenie technicznej stro- 
ny przedsiębiorstw. Kierownicy, dyrektorzy, majstrowie, napasto- 
wani bezustannie przez całe grupy robotników, nie są w stanie 
spełniać swoieh obowiązków. Terror robotniczy ograniczył ich 
władzę do tego stopnia, że nie mogą oni karać ani tym bardziej 
usuwać z pracy robotników, nawet w wypadkach jawnego niepo- 
słuszeństwa, lub rozmyślnie niedbałego spełniania obowiązków. 
Wobec powyższego widoczne się stało, że musi nadejść chwila, 
kiedy konkurencja innych okręgów przemysłowych państwa po- 


stawi przemysł miejscowy w sytuacji bez wyjścia: 
(d. ©. n.) 
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